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Przctf «ŵnn d̂ ęzni
Członkowie delegacyi austryackiej wrócili 

z Budaoesztu do Wiednia, aby wziąć udział w 
rozpoczynających się dziś na nowo obradach 
Izby poselskiej. Powrót to nie wesoły, przy­
wożą ze stolicy Wągier nowe tylko kłopoty i 
troski dla przedstawicielstwa ludowego, nowe, 
trudne do rozwiązania problemy. Państwo dc 
maga sią na najbliższe lata, dla utrzymania 
awegj mocarstwowego stanowiska, az poł mi­
liarda koron nowych wydatków, a minister 
woiny i naczelny komendant floty oświadczają, 
że jest to wprost „ mi n i mo m" ,  z którego nic 
skreślić nie możn». Rzecz naturalna, źe wobec 
tych nowych olbrzymich żądań, oczy delegatów 
zwróciły s.e przeaewszystkiein ku ministrowi 
skarbu, w oczekiwaniu, co on na to powie, skąd 
zamyśla wziąć pieniądze na to nowe zapotrze­
bowanie państwa? Tymczasem dr Meyer sam 
bezradny stanął przed delegacyą z próżnemi 
rękami. To, co ofiarował z wyczerpujących sią 
coraz bardziej zasobów państwa, nie starczy 
nawet na drobną część nowych wydatków; 
oprócz tego juz w roku pierwszym zaciągnąć 
będzie trzeba nową pożyczkę, a co ao reszty, 
minister troskę tę pragnie złożyć n a  p a r l a ­
m e n t  i dopiero z n im  r a z e m  wyszukać i 
obmyśleć nowe źródła dochodu.

Nic dziwnego też, że członkowie delegacyj 
nie okazyw I najmniejszego zapału ani dla no­
wych wojskowych projektów rządowych, ani 
dla takiego sposobu rozwiązania trudnego za- 
'lan.a. Żadna grupa partyjna nie związara so 
bit rąk konkretnem zobowiązaniami, wszyscy 
delegaci wrócili do Wiednia, aby doniosłą tę 
sprawę omówić ze swemi stronnictwami i od 
nich zażadać dalszej dyrektywy.

Jeżeli atoli już reprezentanci krajów zachodnich 
i połuuni i wy en monarchii nie zapalali się by­
najmniej do tych olorzymich wymagań państwa, 
to o ile mniej powodu do tego m ają reprezen­
tanci n a s z e g o  k r a j u !  Pomijamy tu na ra­
zie kwestyę polityczną, Kwestyę, dla kogo wła­
ściwie AustrO" Węgry zamierzają włożyć na 
niezbyt sime swoje barki ten nowy, ciężki ryn­
sztunek wojenny, a weźniemy pod rozwagę tyl­
ko £•' ronę ekonomiczną tej sprawy. Otóż zacho- 
duir kra>e Austryi. te zwłaszcza, które produ- 
kajq żelazo, łatwiej mogą podaać się tym cię- 

. warom .pon.ewsż mają ttj pewność, ż« przynaj 
mniej znaczna t/.ąść nowych wyuatków żnow 
wpłynie do kieszeni mh ludności za stal i że­
lazo, lub w formie zwiększonych zarobków ro­
botniczych. Mogą to uczynić także kraje pclu- 
cn.uwe, bo i one wezmą, bezpośrednio lub po­
średnio udz.ał w zyskach z nowych budowli 
flotowych. Natomiast G a 1 i c y ą  stanowiąca nie­
mal trzecią cząśc monarchii, nic, a b s o l u t n . i e  
n i c  z t e g o  n i e  o t r z y m a .  Stali i żelaza 
jeszcze nie ] rodnje, jej węgiel, z powoda nieko­
rzystnych dla niej tarył kolejowych, jeszcze 
nie uochodzi do Tryestu i Poli, a z tych sa- 
irych przyczyn nawet jej dęby i jodły Die mo­
gą tar konkurować z dębami algierskiemi lub 
Cedrami z Libanonn.) A rolniczy robotnik gali­
cyjski przy budowie nowych kolosów okręto­
wych zarobku tnkże nie znajdzie.

żnowu zatem kraj nasz dla mocarstwowego 
stanowiska państwa mą ponosić ciężary, nic 
z  nich nie otrzymując z p< wrotem.

•słusznie też zupełnie podnieśli tę okoliczność 
i podkreśl/li w komisji wojskowej delegacyi 
austrjackiei obaj mówcy Kola polskiego,dr K o­

z ł o w s k i  i dr P e t e l e n z .  Słusznie zwócili na 
to uwagę, że od kraju, tak stale zaniedbanego 
i krzywdzonego w swoich ekonomicznych inte­
resach, nie można i nie woino domagać się co­
raz nowych ofiar dla państwa, że po prostu mo 
że się o u okazać wprost n i e z d o l n y m  do po­
noszenia nowycn ciężarów. Słusznie poseł ar P e- 
t e l e n z  wykazał, że wpierw należy Galicyi dać 
to, co do jej rczwoju gospodarczego jest nie­
zbędnie potrzenno, co jej już prawnie przyize- 
czono i zapewniono, a bez czego nowych danin 
państwowych dawać jnż me zdoła, a więc prze- 
dewszystkiom k a n a ł y  i k o l e j e  l o k a l n e

Znamienne to dla stanowiska zachoduiej 
części państwa względem Galicyi, że nawet te 
żądania, tak naturalne tak zrozumiałe napoty­
kają na opozycyę w prasie wiedeńskiej. „Neue 
Fr. Presse" np. usiłuje przedstawić rzecz tak, 
jakoby Galicya w zamian za nowe wydatki 
wojskowe n o w e j  n a d z w y c z a j n e j  d o m a ­
g a ł a  s i ę  z a p ł a t y ,  jakoby drogo s p r z e ­
d a ć  pragnęła swoją uczynność dla państwa. 
Minister skarbu —  pisze ten dziennik — nie 
wie, skąd wziąć p;er'ądze na przypadającą na 
Austcyę część owych półmiliardowych wydatków 
wojskowych, a tymczasem Polacy do tej olbrzy­
miej kwoty żądają jeszcze pól miliarda na ka­
nały ! ■>

„Neue Freie Presse" oraz inne uudobue jej 
duchem pisma wiedeńskie, gdy rozenodziło się 
o interesy Galicyi, nigdy nie przesirzegaiy ani 
życzliwości, ani bezstronności, ani nawet prostej 
logiki. W tym wypadku atoli ich przewrotność 
posuwa się za daleko. Sprawa rzekomych re­
kompensat dla Galicyi jest przecie jasną. Nawet 
gdyby iząd obecnie spełnił postulat naszego 
kraju i rozpoczął budowę kanałów w całej roz­
ciągłości, nie możnaby mówić o t«ra, że pań­
stwo z a p ł a c i ł o  nam za nowe z naszej strony 
ofiary dla jego siły zbrojnej. Rzecz miałabj się 
zupełnie p r z e c i w n i e .  Znaczyłoby to nie 
mniej me w ęcej, że r z ą d  s p r z e d a ł  n a m  
k a n a ł y  d w u k r o t n i e ,  że G a l i c y a  zapła­
ciła za nie p o d w ó j n ą  cenę. Mieliśmy je prze­
cie otrzymać w zamian za k o l e j e  a l p e j -  
s l i . 0 , Których budowa i nasz kraj znacznie 
obciążyła, dziś zas zapłacilibyśmy za nie na 
szym udziałem w nowyco półmiliardowych wy­
datkach. Tak ma się sprawa, a nie inaczej.

O no w cm  jakimś „jnnetim" między jedną 
a drugą snrawą wogole ani mowy być nie mo­
że, ponieważ kanały zapewnione są ustawą, 
poni“wi»2 mamy do nich już z a g w a ra n to w a n e  
p r a w o ,  a wreszcie, ponieważ pieniądze n a  
kanały częściowo ju ż  b y ł y  w k a s i e ,  locz 
na inne wydano je cele, przez co kraj nasz 
wprost skrzywdzono.

Nie zapłaty zatem żąda Galicya. lecz po pro­
stu domaga się, ażeby rząd dał jej, to co jej 
zauewniono, gdy nikt jeszcze o dzisiejszych po­
stulatach wojskowych ani nie myślał. Oczywi­
stą też jest rzeczą, że gdyby Galicya była o- 
trzymała te środki niezbędne dla jej gospodar­
czego rozwoju, gdyby już dziś w całej pełni 
z nich korzystała, nasza' dele^acya nie potrze­
bowałaby się obecnie obawiać, czy kraj nasz 
zdoła ponieść tak wielkie nowo ciężary dla 
państwa ?

Tak przedstawia się sprawa cała w świetle 
słuszności i p r a w d y  i tak ją też przedstawił 
w delegacyi pos. P e t e l e n z .  Jeźli państwo 
od nas domaga eię nowych ofiar, musi nam dać 
wpierw to, za  co  j u ż  r a z  h o j n i e  z a p ł a ­
c i l i ś m y ,  a czego mimo to nie otrzymaliśmy, 
a więc k a n a ł y .  Bez tego po prosta nowych

ciężarów podjąć się nie możemy, nie chcąc 
kraju naszego narazić na o s t a t e c z n ą  
r u i n ę  IV tym też jedynie kierunku Foło pol­
skie, które zapewne już w tych dniach zajmie 
się tą sprawą, udzielić może swoim członkom 
w delegacyi dalozych dyrektyw. Innej dy ekty- 
wy opinia kraju absolutnieby nie zrozumiała.

Program prac Izby postów.
(T e 1 e f u u e m).

Wiedeń, 7 lutego.
D z i s i e j s z e  p o s i e d z e n i e  I z b y  p o słó w  

poświęcone będzie krótkiej dy3kusyi o ubawie 
w sprawie p r a c y  n o c j e j  k o b i e t ,  poczem 
zapewnie rozpocznie się dysicusya nad ustawą 
o d o m o k r ą s t w i e .

Po południu odb^dzir się konfereneya p r z e ­
w o d n i c z ą c y c h  k l u b ó w  w -spraw ie dal­
szego programu pracy Izby posłów.

O godz. ó po południu rozpocznie się posie­
dzenie k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  Na porząaitu 
dziennym stoi sprawa w ł o s k i e g o  f a k u l t e ­
t u  p r a w n i c z e g o .  Jak słychać, toczą się w 
tej sprawie rokowania ze Słowieńcami o kom­
promis na tej podstawie, że Słowieńcy zgłoszą 
rezolucyę, w któiej Izba wzywa rząd dc po­
czynienia pierwszyca kroków w sprawie utwo­
rzenia fakultetu słowieńskiego w Lublanie.

Rosini chcą zgłosić takisam wniosek w spra­
wie utworzenia uniwersytetu rusiuego.

Rekompensata.
Wiedeń, 7 lutego.

Dzienniki wyiażają dziś znowu przekonanie, 
że j e d y n ą  k o m p e n s a t ą ,  jakiej rząd ewen­
tualnie udzieli t zam au za uchwalenie k r e ­
d y t ó w  w o j s k o w y c h ,  -będą k o l e j e  1 o 
k a l n e  i wstaw ienie dc budżetu kilka pozycyj 
na inwestycye, skreślone w roku ub. przez mi­
nistra Bilińskiego.

Aehrenthal i wywłaszczenie.
(Telegram „No^ei Reformy “)■

Berlin, 7 lutego. 
„Rhein- Westfalischeztg" ogłusza list au- 

stryacsiego posła ao roacy państwa i członka 
delegacyi, D o b e i a i g g a ,  d otyczący rozmowy, 
jaką  ten poseł miał z hr- Aehrenthalem  w spra­
w ie w y w ł a s z c z e n i a .  L ist ten brzm i1 

Doręczono mi artykuł „Rhein-Westłalischeztg" 
dotyczący pogłosek o wpływie, jaki hr. Aehren­
thal wywrzeć miał na raąd pruski w sprawie 
niestosowania ustawy o wywłaszczeniu Miałem 
dziś sposobność rozmawiać z hr. Ahrenthalera 
i zapytać go, czy twierdzenie to jest prawdzi­
we i czy on w tej sprawie interweniował?

Hr. Aehrenthal stanowczo oświadczył, ż e 
n i g d y  mu n i c  p o d o b n e g o  n a  m y ś l  
n i e  p r z y s z ł o .  Tak samo, jak nie pozwoliłby 
nikomu mięszać się do spraw monarchii, tak 
też nie mieszałby się do spraw wewnętrznych 
innego państwa.

Pouług mego osobistego zdania — oświad­
czył poseł Dobernigg —• Polacy w Austryi są 
taił bardzo zajęci w ł a s s e m i  s p r a w a m i  i 
mają do rządu tal wielkie preteosye ekono­
miczne, ż e  D i e  m a j ą  c z a s u  (?) z a j m o w a ć  
s i ę  t r o s k a m i  p o z a  p a ń s t w o w e m u

C z a r n a  ś m ie r ć .s * I
- Od dwóch miesięcy świat cywilizowany sto1' 

wobec straszliwej groźby, którą przedstawia 
epidemia dżumy, srożąca się obecnie w półno­
cnej Mandżuryi. Tym razem epidomia ta przed­
stawia się znacznie groźniej, niż wszystkie do­
tychczasowe, z caiego szeregu powodów iJrze- 
dewszystkiem ma się tu do czynienia z nowa 
odmianą strasznej chorooy, mianowicie z ażumą 
płucną, która daje 9ń prc. śmiertelności, a pod 
względem naukowym zupeinie nie jest zbadaną. 
Dotychczas bowiem nauka zajmowała się dżu­
mą indyjską przedewszystkiem, czyli t. zw 
dżumą bubonową która wykazuje tylko 45 prc. 
śmiertelności i jest znacznie łatwiejszą do zwal­
czania. W obecnej dżumie działa jakaś szcze­
gólna odmmr a bakcyla, dotąd niezbadana, a od­
znaczająca się niezwykłą wprost żywotnością i 
zjadliwością. Podczas gdy przj dżumie hubono- 
wej zarażenie się od chorego, przynajmniej w 
pierwszym stadyum choroby, jest zawsze mało 
prawdopodobne, ponieważ straszne bakterye 
znaidnią się w ropiejących gruczołach limfaty- 
czuych pod skórą, przy dżumie płncnsj nie ma 
wprost sposobu oealeuia ludzi znajdujących się 
w pooliżu chorego na tę straszną chorobę od 
okropnego losu.

Chory bowiem na dżumę płucną wypluwa 
mikaray bakceryj dżumowych, które unoszą się 
w powietrza, i wdechiwane przez otoczenie, 
szerzą swoją straszną działalność na coraz to 
innych ludzi- Nadto jeszcze i okres inkubacyj- 
ny jest nrzy tej formie dżumy bardzo niejedna­
kowy i trwać może czasem tylko sześć godzin, 
czasem jednak sześć dni. Zarażony chory o 
takim przewlekłym okresie inkubacyi, pluje ba­
kteriami stosunkowo długi czas jeszcze, zanim 
poczuje właściwą chorobę, stając się w tym 
właśnie stanie utajonej choroby najniebezpie­
czniejszym dla swego otoczenia. Jedyny sposób 
wykrywania chorych w tym okresie choroby, 
jest ścisłe mierzenie temperatury każdego o 
zarażenie się nią podejrzanego. Któż jedrak po 
trafi zastosować takie systematyczne termoine- 
trowanie do setek tysięcy ludzi ciemnych, u- 
bogich i tak fatalistycznie -n a  świat pa­
trzących, jak Chińczycy? Metoda niemożliwa 
do zastosowania na odpowiednio szeroką SKalę 
w najkulturalniejszem - nawet społeczeństwie 
euronejsuiem, ’ nie .daje się wprost pomyśieć 
między Chińczykami.

Pozs temi właściwościami samej dżumy płuc­
nej, które ja czynią najgroźniejszą ze znanych 
epidemia, istnieje jeszcze szereg innych okoli­
czności, które niebezpieczeństwo tej strasznej 
zarazy jeszcze bardziej powiększają. Najważ 
niejszemi z nich są: po pierwsze, że zaraza 
uwiła sooie, gniazdo w C h i n a c h ,  których wła­
dze nie posiauają żadnych kwalitikacyj do wal­
ki z tego rodzaju wrogiem, powfóre, że arugiem 
bezpośrednio interesowanem państwem jest R o- 
s y a ,  której administracya złożyła również nie 
jednokrotnie dowody, że do spełniania trudnych 
zadań społeczno-sanitarnycb zupełnie nie dora­
sta.

Dżuma w Chinach jest równie stałyn go­
ściem, jak w Indy ech. Główną jej siedzibą, w 
której ona nigdy nie wygasa, jest prowineya 
Jun-Ńań. Stąd wzdłuż linij kolejowych rozprze­
strzenia się ona stale po calem państwie. Wło­
dzimierz K o r s a k o w ,  który, powróciwszy nie­
dawno z Chin, wydał właśnie wielkie dziefo o 
sprawach chińsicich, twierdzi, że obecnie dżuma

panuje we w s z y s t k i c h  większych miastach 
chińskich, jak Kanton, Eonkong. Amoe, Pakoe, 
Swatau, Szanghaj i w. i. Od południowych gra­
nic państwa dżuna posuwa się stale ku półno­
cy, tworząc z jednej skony wielkie przeskoki, 
a z drugiej formując stałe ogniska zarazy. Ta 
kie ogniska ukształtowały się obecnie w pół­
nocnej Mandżuryi i w Mongolii, skąd dżum? 
może przedostać się do Rosji dwiema drogami, 
nranowicie koieją zabajkaiską i drogą na 
Kiachtę i Urgę. —

Zdaje się, że roznoncielami dżumy są pe 
wnego gatunku gryzonie, zwane po chińsku 
„iiafayte'', po rosyjsku zaś „surki“ lub _ „tar 
bagany", których skórki są bardzo poszukiwane 
na amerykańskich targach na tańsze futra. 
Cwe surki, podobnie jak kuzyni ich, szczury, 
są roznosicielarai dżrmy, z tą różnicą, że rozno­
szą one dżumę płucną, podczas gdy szczury 
darzą nas dżumą bubonową. Chińczycy, wibdząc 
o tern, że niebezpieczne gryzonie roznoszą stra­
szną chorobę, polują na nie niechętnie. Ale w 
roku zeszłym kupcy amerykańscy żak energi­
cznie domagali się skórek tych zwierzątek i c e ­
ny ofiarowali za nie tak wysokie, że chęć zy 
sku przezwyciężyła u łowców chińskich obawy 
zarażenia się. Zaczęli oni bardzo gorliwie polo- < 
wać na te tarbagauy, które też nie omieszkały 
wynagrodzić ich przepięknemi kultu, ami dżumy 
płucnej... ■

Dotychczas padło w Mandżuryi, lenko i.czac, 
p i ę ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y  J u d z i  na tę stra­
szną chorobę. W iększość tropów leży na po- 
wie”zchni ziemi niepogrzebanych. stając sie pa­
stwą zgłodniałych psow, dzikiego ptactwa i sza­
kal.. Nie można natomiast powiedzieć, aby one 
gniły, ponieważ w Mandżuryi pannje obecn e 
silny, przeciętnie 20-stopmowy mróz. Gnicie tych 
gór mięsa luazkiegi rozpocznie się dopiero z na-, 
staniem wiosennych roztopów, rozwinie się ogro­
mnie podczas strasznych upałów letnich, aby 
wreszcie użyźnić ziemie podczas pory deszczo 
wej. W czasie upałów letnich Mandżurya rei 
się od miryadów bardzo żarłocznych i zjadli­
wych much. Nata czyw*- te owady będą dalej 
prowadziły dzieło zabitych „surków", roznosząc, 
z niepogrzebanych i gnijących trupów1 zadżu- 
raionych zarazę na coraz dalsze osolice. Wszy­
scy znawcy mandżursko - chińskich stosunków, 
nie Yryjmując prof. Zaboiotuego, z trwoga zada­
ją sobie pytanie, co będzie w lećie, jeżeli teraz, 
wśród naisroźszej zimy, we wszystkich miastach 
mandżurskich ludzie umierają setkami dziennie? 
Istotnie niepoaobna bez dreszczu trwóg1' myśleć 
o tem, co będzie.

Jakże sią świat cywilizowany Droni przed tera 
strasznem niebezpieczeństwem, grożacem mu od 
wschodu? Nieszczęście chce, że reprezentantem 
tego świata w Mandżuryi właśnie jest Rosya. 
to jest państwo, które — jak to w tycn dniach 
przyznał otwarcie sam prezydent ministrów Sto­
ły pm w Dumie — nie jest w stanie zabezpie­
czyć własnej uboższej luunrści przed masowem 
wymieraniem wskutek rozmaitych niegasnących 
ei luęmij. Na samą c h o l e r ę ,  wredle słów Sto- 
łypina, umarło w Rcsyi w ciągu ubiegłego roku 
przeszło si/o  t y s i ę c y  l u d z i .  Swojskie zaś, 
rdzennie rosyjskie ogniska dżumy, potworzyły 
się w wielu punktach rosyjskiego lmperyum, 
przedewszystkiem zaś koło Astrachauia, Da wy­
brzeżach Kaspiku, w Odessie, w kilku miejsco­
wościach w Zakaukaziu, pod Ura'em i t. d. — 
Ozegc można oczekiwać od państwa, które u sic 
bie w domu nie może sobie rady dać z chole 
ra, w tłumieniu zarazy tak niebezpiecznej i tru-

CEZARY JE iJ iE N T A .

NU POtlfiiMU A sm
VI.

f rzyroia i pszczoła Kor fu.
- Tak i 00 legendę Aclidleionu rozwiała brzy­

dota, przygnana wichrem aż z morza Niemiec­
kiego.

Dzisiaj nie radzę nikomu szukać w białym 
pałacu fantastycznej romantyki, ani cienia bia­
łej damy — nie znajdzie ich. Niech weźmie je­
no na pamiątkę cudną koralową kiść jagód 
ż pieprzowego drzewa, rosuącego u wrót ex- 
zaczaruwanego samku i wraca na niziny Kei- 
tyry. Jest w rem gorycz, gorycz różana, że 
Dlc vm m  rynarzów pruskich uwijają się puśród 
p nsznyc /reckich. Więc lepiej odbywać 
stałt przechadzki po cienistych aleaeh lauro­
wych Monrepos, po di odze głównej, również wv- 
sadzanej drzew.mi pieprzowemi, po podnóżach 
parku, Kęay odkopano szczęty doryckioj świą­
tyni.

W  ogólności darmo by się kto silił przyrodę 
Ko.iu rczyaeiicyjnie albo parweniatnie upiększać.
• i ozi conŁ.jwjżej na tarasie swoim lub podwor-

S53f c °S S iS k̂ one jej VłZOrj 5 2ł£̂  wjece Błony bukiet śródziemnomorskiej ilory. 
Tak dłasnie uczynił hotel „Augleterre et Belie 
Venise , ogród zawziął się, żeby być
miniaturą letniego m ieszkała Adama i Ewy 
Do okiem same wynoszą sią Wachtowe palm i 
poinaiańczc wszystko, czem Kerkyra odpowie­
działa niebiosom za słońce i siewne podmuchi 
z morza -  tutaj stłoczune, splątane dziko, struf 
swoje kwiecie na diózki albo wywala się p o^  
biały parkan olbrzymią spiętrzoną falą stukształt- 
DJch li-cł i gałęzi.

Natura Korfu prześcignąć lub streścić za po­
mocą sztuki ogroduiczej —  śmieszny pomysł. 
Ona na chwilę nie polega na symetryi i byle 
jakiej harmonii. To nie dobrze wychowany laur 
szlachetny albo chocby ostro pachnący laur 
kamforowy, ale potwór-raieszaniec-fantasta, któ.y 
na y szystkie strony wyciąga bezładnie swoje 
nieprzeliczone ramiona.

A ile tych ramion bujnych, soczystych i tłu  
stych widać stąd, że tu rośnje ogółem na siedmiu 
set kilometrach okuło czterech miliouów starych 
drzew oliwnych.

K to  r a z  te oliw y w id z ia ł, już ic h  nisrdy nie 
zapomni. Nie pomięszają się one w pamięci ze 
swymi krewniakami z anstryackiego południa. 
1-amto młodzież, nieraz elegancka, ale i v ątła, 
to zaś greckie starce, pokrzywiune i pogarbio 
ne, ale wiekuiście owocodajne. Stoją rozkra­
czone, pokurczone. Na każdy pień złożyło hę 
jakoby pni kilka, skręconych jak wielkie liny 
okiętowe, albo jak Ijany w puszczach amery­
kańskich. Natora nic a nic nie dba o ich gra- 
cyę, smukłość, a nawet o to, żeby się zwijały 
dokładni" i szczelnie dc siebie przystawały. By­
najmniej. Zostawia między niemi setki* dziur, 
otworów i wkles.ości. Jak gdyby pasowały się 
z sobą, pokryte są guzami i sękami. One i 
dziś jeszcze, n^wet w oczach widza szamocą 
się z sobą, chylą i Słaniają.

Rosnące nmusira, rzekłbyś, poprzewiercane 
kulami urmatniemi. Już we dnie i w pełni sło­
necznego blasku, wyglądają jak huiiec straszy­
deł szaro zielonych, w rozsypce. Gdy noc zapa 
dnie, zamieniają się w upiory, w zaklęte smoki 
i hydry, we wkorzonione gigantyczne polipy, 
w kłęby i zweje prężących się wężów-dusiciel.. 
A czasem na samotnej polarne, w cieniu pobli 
skiego gaju tulą się, iak grupy miłosne Iud żrą 
się jak śmierteln1 wrogowie

Chcecie mi pewnie przypomnieć Filemona i 
Baucydę? Widzę tu raczej zaczai owany los Ar- 
midy z „Jerozolimy Wyzwolouc1" albo mieszka

nia kwitnące dr/ad- Jest i Filemon i Bp u cis, 
ale nieco opodal, tam, kędy na rosochate drze 
wo oliwne, albo na ntuiapego figowca wspinają 
się i owijają je SDloty winnego szczepu. Na 
Korfu bowiem wino potrafi rosnąć i dziko, nie- 
uprawne, a sok jego up.dać nie mniej, aiż moszcz 
Bachusowy, U uas chuiieł wyrasta nieraz nie­
proszony, w kęoie drzew ogrodowych lub na 
skraja młodego lasu i przerażony swą śmiało­
ścią po kilkakroć opłata błagalnie swoje drze 
wo-podpoi-ę, tutaj zaś sta.le wino wyrasta dziko, 
czepia się napastniczo drzewa, oliwnego i gór 
norni łętami sięgając aż lego wiorzCuołka, po- 
krvT-.a g0 złotą łuską ogo.załych liści.

Kiećj wyobraźnia losiatecznie jaż zaludni 
nieskończone, a niby raz po raz kończące 

" £aje satyrami i faunami, kiedy dusza u i- 
wrzesz"1 ciła uę tłumionym krzykiem złudzeniu 

1 nieti do horowudów bachanfek i irenad, 
rozpoczynają sig inne dziwy. Chociaż właściwie 
mówiąc, d iwów tu niema. Najbardziej smoczy- 
ste i skombinuwane twory i sceny, tutaj wyra­
stają z pod ziemi naturalnie. Wyobraźni zawsze 
przyświeca świadomość, że tu niesłychane rze­
czy sie dz-ały naprawdę, i że usłużne morze 
ze wszech stron odpędziło nieproszonych śmiał­
ków orgij i okoliło wyspę kordonem bezwzględ­
nej toierancyi.

Cto droga werżnęła się w si o grec ■ 
Kroczą ruchome stogi i sterty s ana lub jarzyn 
ua mułach i drobnych osiołkach i wloką się 
pstre gaździny z olbrzym.eir na głov ich soa- 
• ami lub koszami wszelkiego dobytku. A po 
obu stronach gościńca straż trzymają i ciągnj 

na całe nr'0  olbrzymie żywopłoty z kaktu­
sów. Na uiowysokich okopach rosną te cudaki, 
tak wielkie, że górnemi łopatami mięsistych li­
ści równają się z średniemi dębami i kaszta- 
nam*.

$iepy trafie! Użycz swych krętactw i ma­
tactw do odmalowania zsunłanych gąszczów 
tych kaktusówl Jakże podłażą pud siebie * się­

gają ponad siebie ogromne, owalne, kolczaste 
kończyny-lapy! Czasem świeże i soczyste, cza­
sem znów suche, namulone i odrapane, jak dłoń 
oracza, sa zawsze czujne i potężne, jakoy go­
towe do uderzenia; Po przez ich plecioną, krwa­
wiącą, grubą ścianę nie przejdzie złodziej ni 
bydlę. Ani też popod, niem,. I pnie się z sobą 
potargały, te, które żywe, a dawne, uschłe, 
pękate, zgruuziały, jak ziemią lub podobne ra­
czej do bezradnych knp kamieni, zrosły się 
w mur czarny, twardy, jak stal, ze starości 
omszały.

Na stokach, spływających ku morzu, Kerky­
ra me jakby n? pokaz, od parady urzędowej, 
wzuiosłe oezaieiy cyprysów i całe legicnj ja­
sno zielonych cyprysiątek. Na szczytach, pa­
trzących w stronę gór Pindu, posauziła maiei 
lub więcej udane paiace i wille, zaś w głębi 
kraju rozpleniła tysiączne centaury i hamaary- 
ady, zaklęte w drzewa.

Nieraz wydaje się, że te sploty koźlonegie 
drzew potwierdzają bezwzg ędn-e wspaniały dy 
tyiamt kosmiczno-miłosn; • &ue)ley'a: „Ni< sa­
motnego nie ma śród świata —  z Boskiego 
nrawa wszystko ku sobie dąży". Gdy oto nagle, 
wielka palmą od tysiąc? innych wyższą pochy­
ła ciężki czub awój, ładowny daktylami, hen, 
w stronę Sahary, ku rozpalonym piachom i mi­
rażom. Samotną jak wcielenie bezbrzeżnej tę­
sknoty, w bliskości dawnego opustoszałogo me- 

zetu, wnosi w te gaje prawie tragiczną melan­
cholię rwaniu się w nieskończoność oddali..

Lecz chociaż palma jak drogowskaz, gna w 
dal, jeszcze więcej na poradnie. —  Korfu trzy­
ma syreniemi ramionami. Gdy wyjdę z otchłani 
drzew, czaruje mię otchłań historycznych wspo 
mnień. Pomags ml jc snuć jakiś miejscowy pe­
dagog. Z duma przekłada mi, że Keikyr? była 
ongi sławna, samoistną walcząea i drapieżna.

Jej rozkwit wzbudzał zazdrość i wojny o 
wvsDę toczono, już w siódmym wieku przed 
Chrystusem Kerkyru bronkę się swem żądłem

przed zachłannością Hellady. Wtedy to stoczo­
no pierwszi, grecką batalię morską. A pote*n 
żądła swego użyczyła ateńczykom w wojnie 
PeloponezyjsKiej.

Kortu chętnie w opowieściach o sobie posłu­
guje się symbolem broni rsTczeinej. Sama bo­
wiem nazywa się także „Żądłem" —  „Drep? 
ne" od charakterystycznie wydłużonego kształtu 
swej części południowej i ostrego w zakończe­
niu jak haczyk, przylądka.

Dzisiaj jest to raczej pszczoła, złota pszczo­
ła. Z wyspy sączy się mióó ; nieprzeliczonych 
kwiatów i nieprzebranej poezyi. I sama jej hi- 
stjrya, to wspaniałe orchidee.

Radzę tym, co mają za wiele realnego, nowo­
czesnego zamętu dookoła, niechaj p u s z c z ?  się 
na wielkim jakim okręcie b T ry estu  wzó/cż 
brzegów Dałmacyi aż ku rubieżom nurza 
ziemnego. Żadne obrazy nie nsposa j ara ta. 
icko i filozoficznie. Na żadnem morzu me zapa­
nował taki majestatyczny ipokoj po stu paro- 
ksyzmach homeryckich walk, którym w ich o 
graniczonoścf szdawało się, że wygrywają wie­
czności i wieczne królowanie nad pokonanym 
Królestwa tu były i cywibzacye wielkie — a tak 
znikome, jak fala, które., kojące bezhrzeze ze 
wszech strou cię otacza.

A ratem usiądź na Korfu. N;e test to wyspa 
szczęśliwości, ale przebłogiego wytchnienia. Ona 
ci wróci wiarę w siebie, a sprawi, że życie co­
dzienne zmaleje, jak na to zasłużyło.

Korfu oderwana jest od wielkich syczących 
ognisk. Sobie samoj oddana, wpatrzona w błę­
kitno mgły Eniru, słabo tylko odezuwr wstrzą- 
śnienia ziemi; Każdy, kto tu przybywa, zostaw ia 
małość i prozę za sobą. *

U lazurowych brzeg )w Kerkyry kończą s«ą 
bu^ze świata.

Korfu koniea paźciiA rrika 1910 
na okr^oW „Stambuł" L lojdu AuBtryuckieg*.
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anej ao opanowania, jak. dżuma? — Sytuację 
pogarsza jeszcze i to, że Iżnma szerzy się w 
Mandżurji, w której Kosya ma tylko barJzc o- 
grauiczoną władzę administracyjną. Podlega jej 
mianowicie tylko trzywicrs owej szerokości 
par ziemi, na którym znajduje się linia golei 
mandżurskiej od stacyi Mandżurya do Mukde- 
nn Poza tym pasem iageiancya administratorów 
rosyjskich kończy się zupełnie. — Tcm się też 
tłumaczy okoliczność, że na przedmieściu Char- 
binu, łeżącem już poza gianicą togo pasa, wzno­
szą się ogromne stosy zwrok zmarłych na dzu 
mę Chińczyków, oczekując lata... W  tych wa­
runkach, gdyby nawet stał się cud taki, że ad • 
minirtratorowij rosyjscy pojęliby nagle sw ije  
obowiązki sumiennie i ściśle, to i wówczas je­
szcze nie nawieleby się to przydało, wobec cał­
kowitej apatyi, nieudolności i niechęci władz 
chińskich. Cóż są warte wszystkie łaźrie, pun­
kty dezynfekcyjna i ambulatorya, utrzymywane 
na pacie rosyjskim, skoro o wiorstę dalaj Indzie 
umie-ają na dżumę po ulicach całymi setkami, 
a pozostali przy życiu spadkobiercy spieszą co 
rychlej pozabierać przypadające im pu zmarłych 
ubrania, zapasy żywności i t. d. Stada psów, 
kióre wracają z zaKrwawionemi pyskami z ob­
fitej uczty z ciał zadżumionych do kolouij ro­
syjskich, stanowią najlepszą ilustrację panują­
cych tam stosunków.

Dzisiaj kole, rosyjska nie wozi już Chińczy­
ków dalej aińżeii do Cycykaru na północ. Przez 
graricę rosyjską nie przepuszcza się Chińczyka 
tez pięciodniowej kwarantanny. Wszystko to 
jednak dzieje się dopiero od kilku tygodni, pod­
czas gdy dżuma sroży się już od awóch mie­
sięcy. Iluż to chorych Chińczyków zdciała już 
przedostać się na terytoryum rosyjskie, na któ- 
rem też dżuma sroży się już istotnie, aczKol- 
wiek, rząd pilnie przestrzega, aby się o niej 
żadne wiadomości do prasy nie przedostawały.

Między Rosyą europejską a Zabajkalem od­
bywa się silny ruch wychodźczy. W ciągu ro­
ku przejeżdża t«mtęd,v w jednę i diugą stronę 
przeszło pół milona najbiedniejszych chłopów, 
którzy już to ciągną na nowe kalome, już :o 
wracają z nich rozczarowani i zbicdzeni do do­
mów. Stacye ko'ei syDeryjsfeiej są i bez dżumy 
siedliskami wszystkich zaraźliwych chorób, bę­
dąc możliwe najmpiej przygotowanęmi na przy 
jęcie mandżurskiego gościa.

Jedynym sposobem zanku.ęeia dżumie man 
ażurskiej wstępu na SyDeryę, a przez nią i do 
Europy, byłaby zawieszenie całko .vite wszelkie 
go ruchu na kolei mandżurskiej i zabajkalskiej. 
Zastosowanie jednak tego sposubu jest zupełnie 
niemożl.wię ze względów politycznych, a prze- 
dewsi-ystkiem ekonomicznych. Rząd rosyjski 
ograu.cza się też do urządzenia kwarantann na 
stacyach granicznych, które, jako środek zapo­
biegawczy, sa zupełnie niewystarczające.

Od dwóch tygodni obraduje w Iikucku spe­
c ja ln a  Ra Ja san ita rn a  pod przewodnictwem dra 
Malinowskiego, in spek to ra  epidemicznego dia 
dilej Rosji, nad sposoDaml obrony Wachodniej 
Syberyi przed Jżumą. Dotychczas jednak nie 
siychać, aby rada ta cokolwiek nadzwyczajnego 
uradziia. Zwykłe środki profilaktyczne i dezyn­
fekcyjne w tym wypadka są zupełnie nicwystar- 
czaiące. Zestosowanie zaś innych na szerszą 
skalę pomyślanych wyóa;e się niemoziiwem.

Narouy współczesne powiązane są z sobą ty- 
siącznemi interesami tak śc śle, że o calkowi- 
tea. 'zolowanm się jednego od drogiego, cho­
ciażby na czas krótki, nie może być mowy. — 
Z drcgiej strony, bez takiego zamknięcia g-a- 
nicy rosyjskiej od strony Chin, watka z dżumą 
jesi oczywistem złudzeniem. Zresztą nawet i ta 
obecna waika jest prowadzona bardzo niesyste­
matycznie i uieracyonalnie, jak o tem świadczy 
chociażby fakt, że dotychczas niezastosowano 
dezynfekcyi do posyłek pocztowych i kolejowych, 
idących z zadżumionej Aiandżuryi do RosyL —  
Niemcy przed miesiącem skierowały swoją pocztę 
wschodnio-azyatycką na Suez, chcąc unianąć 
w ten sposob nailżejszego nawet smykania się 
z Mandżuryą. Do Rosji zaś, ilo dnia dzisiejsze­
go, idą stosy pakietów pocztowych wprost z Char- 
bina, Cycykara i innych ognisk dżumy, rozno­
sząc jej niebezpieczeństwo na wszystkie końce 
imperjum rosyjskiego

0 S M  NacMego.
Utrzymujemy następujący list z Paryża, 

z piosbą o zamieszczenie:
W sprawie aresztowanego w Zakopanem J a ­

na Wacława Machajssiego nie zabierałem głosu 
publicznie, aczitolwiek powoiywnuo się na mnie 
w różnych o tym wypadku enuncyaeyach i, 
aczkolwiek cały szereg dawnych kolegów are­
sztowanego, biegunowo rożne stanowiska życio­
we i ideowe zajmujących, zwracał się do mnie 
listownie z żądaniem wystąpienia w jego obro- 
nie. Uważałem, że sprawa sama wyjaśni się 
natychmiast za pośrednictwem dochodzenia są­
dowego, że niewinność Alachajskiego co do za­
rzucanych mn przestępstw ukaże się dobitnie i 
niewątpliwie bez tej postronnej pomocy, uwła­
czającej mu tak, czy inaceej, gdy się w długich 
dziennikarskich artykułacn i zaświadczeniach 
publicznych udowadnia, że on nie jest „bau-
dj ta4

Wobec tego jeunak, że sprawa ta nie uległa 
w sądzie wyświetleniu, gdjż, jak to z pism 
wiadomo, Alachajsd po przeprowadzeniu roz­
prawy w Nuwym Targu os&arżony o fałszywy 
meldunek i legitymowanie cudzym paszportem; 
ma być jeanafc na żądanie prokuratoryi w No 
wym Sączu zatrzymany w więz.~mach dla prze 
prowadzeni rokowań o wydanie go rządowi 
rosyjskiemD, — zmuszony jestem zabrać glos 
w celu izucenia, jak sądzę, zupełnie pewnego 
iw atła na postać oskaiżonego. Wyznaję, że 
czynię to z głęooką przykrością, gdyż muszę 
wynosić z ukrycia i rozwijać przed publiczno­

ścią wewnętrzne życie i sprawy osobistego sto 
sunku, które na zawsze powinny były pozostać 
aikomu nieznanemu

Tana Wacława Machajskiego znam niemal od 
lzieciństwa. Przez całe lata szkolna siedziałem 
z nim na jednej ławce, później w cągu  wiem 
lat "Meszkałem z nim w jedaęj izbie stiidenc- 
ticj Łączyła nas zawsze najściślejsza przyjaźń. 
By. to w szkołach złoty uczeń, prymus, meda-

ta, niezwykła i wsze.hstrouna zdolność, umysł 
otny i badawczy, a nadto nasza czysta, ofiar­

na, prawa, charakter niezłomny i żelazna wola. 
Już w dzieciństwie i młodości cechował go nieo- 
kiełiLany anatyzm. Początkowo było to nwiel- 
nie dla poezji Słowackiego, dla sztuki, późnie,

fanatyzm materyalistyczay, pa try o tyczny, spo­
łeczny.- Gdy jako student podjął się wykładu 
historyi porozbiorowej dla robotników, to czyni! 
to w sposób niebywały: p^ynosił na wykłady 
plany bitew pod Grocbowem lub iganiami, zło­
żone z pojedyńczyck tablic rysowanych nocami, 
z których układał wyoorne obrazy tych zda­
rzeń wojennych, wielkości ściany tej izoj, 
gdzie się wykład odbywał. Jeżeli wykładał 
geografię w stowarzyszeniu szwaczek, to rów­
nież wykonywał własnemi. sposeby mapy i 
wszelkie pomoce naukowe, znakomicie zastoso­
wane do poziomu nczenic.

Machajski studyował w uniwersytecie war­
szawskim w ciągu dwu lat przyrodę, później 
przeszedł na medycynę i Dyl już, zdaje się, na 
trzecim czy czwartym kurs i, guy zaszły w jego 
życiu zasadnicze zmiany. Od dzieciństwa niemal 
utrzymywał sie bam z lekcyj. Był niezrównanym 
korepetytorem, najlepszym i najsumienniejszym 
aauczycelem. To też w Warszawie zarabiał 
lekcjami kilkadziesiąt rubli miesięcznie, z ktć 
rych ran aj mniej porowę posyłał niezamożnej 
matce. Wszvscj koledzy pamiętamy z tych cza­
sów tego entnzyastę w wytartym bzyuelu i zdep­
tanych bucach, jak z błyskawiczną szybkością, 
oraz „rozwianym włosem" przebiega z końca 
w koniec miasto Warszawę, dążąc ua swe wie­
kuiste lekcye. Z tego to właśnie czasu pocho­
dzi jakiś pierwszy szkic, ołówkiem pisany jego 
ręką: „Statut stronnictwa narodowo-demokra- 
tycznego’1, który niedawno w starych swycn 
papierach znalazłem. W roku 1831, opuściwszy 
na czas pewien Warszawę i wspólne z Machaj- 
skim mieszkanie, powziąłem na wsi wiadomość, 
że został oa aresztowany w Krakowie i że ma 
tam wytoczony proces c przenoszenie przez gra 
aicę zabronionej literatury. Ową zabronioną li­
teraturą była proklamacja patryotyczua, wzy­
wająca do święcenia w Warszawie rocznicy 
Trzeciego maja. Macnajsui przenos'1 na sobie 
wszystkie egzempiaize owej proklacnacyi. W oko­
licach komory Baran był aresztowany p r z e z  
ż a n d a i m a  a u s t r y a c k i e g o ( ! ) w k a j d a n a c h  
odstawiony do Krakowa i tamże osadzony „pad 
telegrafem". W następstwie swaj zbrodui mial 
wyuczony proces, którego syyrokiem został wy­
dalony z granic Austryi. Jest to tasama wina 
z prze i lat dwudziestu i tensam wyrok, wsku­
tek którego musiał się obecui6 w Galicyi ukry­
wać pod nazwiskiem Kiżly, Jest to tasama wi­
na i tensam wyrok, który jest obecnie przyczy­
ną „legitymowania s :ę cudzym paszportem" i 
oskarżenia" o „fałszywy meldunek", a zarazem 
i źródło kary, którą Machajski odsiaduje ouec- 
me w Nowym Targa.

Wydalony istotnie z granic Austryi, udał się 
do Szwajcaryi i zamieszkał w Zurychu. Nie 
mając żadnych środkow utrzymania i znikąd 
pomocy, został malarzem pokojowym. Odwie­
dziwszy go tam w roku następnym, zastałem w 
tej duszy, tak dobrze mi znanej, głębokie zmiany. 
Jakieś tam „pod telegrafem" dosięgły go zbyt 
silne doświadczenia i wrażenia zbyt niezatarte. 
W jakiś czas, po powrocie do kraju, dowiedzia­
łem s.ę, że Machaj ;ki siedzi w cy tadeli war­
szawskiej. Aresztowany został na granicy Kró­
lestwa przez rosyjskiego żandarma w chwili, 
gdy z odezwą parcyi „Proletaryat* zmieizał do 
kraju. Do winy przenoszenia zabronionej „lite­
ratury" . dołączyła się tn inna — wina walki 
z owym żandarmem. Mam podejrzenie, że le­
genda o „zabiciu żandarma 4 ma swe źródło w 
owej watce z żandarmem w roKu J892 Kara 
za ową przegraną batalię na granicy k^dyś w 
Angustowskiem była n.e byle jaka: d*a lara 
więzienia śledczego w cytadeli, trzy lata wię­
zienia karnego w kaźni „Kiesty" w Petersburgu 
i siedra lat zesłania w Wiiajsku, we wschodniej 
Sytieryi.

W tym okresie więzienia i zesłania miał czas 
namyśleć się ns d sobą i światem. Zycie zostało
0 tysiące wioist. Samotność, zbiry i zesłańcy — 
to był jedyDy świat. W owym to czasie J. W. 
Macńajski wymyślił swój system społeczny. 
Onoło roku 1900 wydał w Wilujsku na hekto- 
grafie odbitą brorzurę p. t. „Ewolucje socyal 
demokracji". Później, zdaje mi się, w Genewie, 
wyszły brosziry rosyjobe, zamykające główne 
jej poglądy. System, o którym mowa, jest bez­
względną krytyką zarówno socyanzmu, jak 
anarchizmu. Ze szczególną zaciekłością autor 
napada na klasę inteligencyi, która wyobraża 
sobie jako oddzielną warstwę społeczną, wrogą 
Indowi pracującemu — zarówno w postaci czyn­
nika stojącego u szczytn wiadzy, jak w postaci 
czynnika iaeowogo, wciągającego lud czarny w 
odmęt interesów inteligenckich, wrogich zawsze 
interesowi proletaryatu. Machajski jest w tych 
swoich pismach przeciwmaiem wszelkiego poli­
tycznego czy ekonomicznego teroru, przeciwni 
k:em wszelkiego rodzaju powstań politycznych
1 straików, polityczn a cele mających na oku, 
przeciwnikiem wreszt ie parlamentaryzmu i walk 
parlamentarnych. Jedynem zadaniem, jakie so­
bie stawia, jest wywołanie rucha mas, nieusta­
jący strajk masowy z żądadanii ekonomiczuemi, 
z żądanmmi jak najszerzej podejmowanych ro­
bót publicznych dla ludzi pozbawionych pracy.

Cały jego system, o ile gc< poznać mogłem 
z broszur drakowacych, jest abstrakcyjną kon- 
c6|jcyą rzeczywistego życia, produktom więzie­
nia i wygnania. Wychodzi z bezwzględnego 
założenia, jakiem jest cierpienie ludzkie, Dudaje 
wieżę aoskona‘ą z muteryalu dobrego i spraw 
dzuuego, nie licząc się wcale z terenem, gdzie, 
ją stawia. Neguje wartość geniuszu, albo go 
nie docenia, a co eorsza, zupełnie nie zdaje so 
bie sprawy z potęgi ciemnoty. Wierzy ślepo, 
że nakai miony lud sam urządzi swre życie zbio­
rowe w sjomb doskonały, według tych meai- 
nych wzorów, jakie widzą oczy marzyciela spo­
łecznego. Teorya Macbajskiego, ujęta po;ęch wo 
w swej istocie ze stanów .ska skntków, jakie 
wcieioua mogłaby wywołać, przejrzana w swetn 
znaczeniu praktycznem przez ludzi, którzy żyją 
wśród samego życ!a, ni« w więzieniach i na 
zesłaniu i którzy obcuwali — nie tylko z te-u- 
ryami soeyolog: pznemi, lecz i z charakterami 
ludzkimi w ich nieskończonej rozmaitości — 
musi być trakowana jako oojaw jak gdyby ja­
kiejś metafizyki społecznej. Wszystko w niej 
iest czyste i aobre, jak człowiek, który ją wy­
myślił, lecz dalekie od życm. :

Teorya ta nie pozostała bes echa. Wywołała 
ferment w socyaiizmie rosyjskim, podoDno od- 
bJa się i na naszym w Galicyi. l

Co do mnie, to strać wszy Machajskiegu 
z ( H y l ó w ,  w roku 1692 w Zurychu, spo.kałem 
go dwukrotnie —  pierwszy raz w roko 1907, 
gdy po ponownem aresztowaniu w I-kucku i po 
ponownem zesłaniu, uciekł z AleksandrowsKiego

więzienie i znalazł się w Genewie. W czaJn 
dwukrotnych z  nim rozmów dowiedziałem się 
szczerej opinii o jego nowej rcli herezyarchy 
społecznego. Dowiedziałem się tedy, że jego 
zwolennicy, z którymi osobiście nigdy się nie 
stykał, gdyż, zarabiając na życie w Genewie, 
jako zecer w drukarni, w  kraju nie bywał, —  
tylko w jednem jakowemś m.ejscu w Rosy. 
istnieli jako orgauizacya, mająca zarząd i lite­
raturę —  w ciągu dwu lat rewolucyjnych. Or­
ganizacja ta nie wykonała żadnego zamacha 
terorystycznegc. Jak mnie wówczas upewnił, 
była tc jedyna organizacya rewolacyjna, która 
nie po nadała „bojowki" i nie miała wcale ża 
dnej broni. Ani na chwiię zadaniem tych „ma- 
chajczyków" istotnych nie były napady bandy­
ckie lub term- ekonomiczny. Jako dowód praw­
d y 'teg o  twierdzenia Machajskiego 3luży ten 
fakt, że żaden z jego zwolenników nie był osą­
dzony przez sąd wojenny, a ci, którzy wpadli 
w ręce żandarmów, zesłan1 zostali na Sybir 
drogą adn 'nistracyjną. W innych miejscach Ro­
sji orgarizacy1 „machajczyków" nie było wcaie. 
Na terenie Królestwa „machaizm" nie istniał, 
gdyż w języka polskim nie było zupełnie bro­
szur, ani druków, wykładających te zasady. 
Dopiero w roku 1909 ukazały się jakieś dwie 
broszurki, których nie znam.

Lecz sysiemat Machajskiego zemścił się na 
nim samym w inay sposób. Be oto osiatniemi 
czasy odpadki -bojówek" rozmaitych partyj po­
litycznych, działających na terenie FróKsLwa, 
wyrzutki, wybierki, uciekinierzy i zdrajcy, pół- 
bandyci i notoryczni rzezimieszkowie, groma 
uząc się w jeemo i z natuiy swego zawodu po­
szukując jakiejś razwy, płaszczyka, znaku — 
trafili na system, krytykujący zaciekle te wła­
śnie wszystkie partye, z którycn oni powycho­
dzili, to jest na ów mityczny „macLaizra". Lu­
dzie, któiych za pomocą swego systernatu zwal­
czał, których na oczy nia widział, których dzia­
łalność potępiał, ogłosili się, czy zostali ogło­
szeni, jako wyznawcy jego teoryi, Co najgor­
sze, on sam uległ przez pomyłkę nieszczęsną 
osbarżeaiu o organizowanie tych band.

Że J. W. Machajski nie ma dziś nic wspól­
nego z jakąkolwiek akcyą polityczną dzisiej­
szą — na to mam dowód w dwóch jego listach, 
które w roku ubiegłym otrzymałem W onućwu 
prosił mię o pcmoc w wynaiozmnia mu lekcyj 
w Zakopanem, lecz zarazem przedstawiał isto­
tne swe położenie Całe życie spędził w izDacL 
więziennych lub w takich samych, jak więzien­
ne, izbach nędzarskich. Znękany niedostatkiem, 
ze staiganem nerwami, pod przybranem nazwi­
skiem — pragnął ty lK O  zaraoiać na życie. N u . 
mogę. ogłosić tych listów, gdyż są zbyt osobi­
ste, ale mogę zaręczyć, że stauowia niewątpli­
wy dowód, iż autor ich nie ma nic wspólnego 
z jakąkolwiek pohtyką, działalnością społeczną 
i pragnie jedynie znaleźć w kraju kąt spokoj 
ny i kawałek chleba. Na żądanie, wyrażone w 
jednym z tych listów, z maja r. z., zwróciłem 
się do p. dr Dłuskiej z prośbą o jakieś zajęcie 
w sanatoryum dla żony Kiżly (Machajskiego). 
Otrzymałem wkrótce odpowiedź, że takiego miej­
sca w sanatoryum niema, ale również zapewnie­
nie pośrednictwa w wystukaniu zajęcia Aa oso­
by, o Której mowa. W drugim liście, pisanym 
we wrześniu r. z., Machajski uskarżał się na 
jeszcze gorsze warunki materyalne. Lecz nare­
szcie dostał lekcye, wyrobił sobie dobrą kliew 
telę, wrócił do dawnego zajęcia swojej młodo­
ści. Zarabiał już. ok o ło  3 0 0  koron mies' jcznie,
mógł tedy spłacić długi i pracować spoitojnie. 
Ale wtedy właśnie przyczło nieszczęsne areszto­
wanie...

Dla mnie, który znam go od tak dawna i 
tak dobrze, Machajski jest jedną z najciekaw­
szych postaci naszego życia Jakakolwiek, może 
być ocena jego teoryj społecznych, niewątpliwą 
jest izeczą, że on sam jest człowiekiem wyso­
kiej wartości, mickiewmzowskim „człowiekiem 
cierpiącym, człowiekiem walczącym, człowiekiem 
wolnym w duchu". Gdyby żył w średniowieczu 
założyłby był zakon lub sektę religijną. Dziś 
zalnżył sektę społeczną. Przez całe życie był 
anachoretą, wygnańcem, ulegał ciągłemu prze­
śladowaniu, senodził coraz niżej do ludu, aż do 
ostatniej granicy. Jego teo.ye u e uleczą zape 
wne niedoli ziemsmiej i nie nakarmią tłumów, 
jak tego pragną, ale to pewna, ze ich twórca 
czysty jest w swej myśli, w swej wierze i w 
swem życiu, że przez to życie przeszedł nie- 
splamiony niczem, jak gronostaj.

Gzy to jest możliwe, ażeby człowiek taki był 
wydalony z granic Galicyi, wydany na nowo 
Rosy i?

Słowo moje może nie mieć żadnego znaczenia, 
zaręczenie może nib mieć żadn?go waloru dla 
czynników miarodajnych, a jednak ośmielam się 
twierdzić publicznie, że jedynem wyjściem z tej 
przykrej spraw y byłoby w ypuszczenie J. W. 
Machajskiego na w oln ość przeKreśleme jego 
dawnej w in y z r. 1891 i udzie euie mu formal­
nego pozwolenia na pobyt w Zakopanem, gdzie 
znalazł dla Sicuio warunki pracy

bie fan  Żero./isici.
Paryż, 1 luty 1911.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  7 lutego.

Zima. Już wczoiięj wieczorem temperatura opa­
dła i termometr w£k»zywał 10 stopni R. —  Przez 
całą uoc trwał silay mriz, a d j ś  sjotegował się, 
sdyż o 9 rano b>ło 13 stopni R. Mamy więc alny  
mróz. Krakowianie me przyzwyczajeni są do ta­
ki m  mnźuych dni. gdyż zimę od paru lat mamy 
bardzo łagodną.

Ruda miasta Krakowa zbierze się we czwartek 
9 b. m. Na tem posie lżeniu, oĵ róJZ spraw, żarnie 
szezonych w porządku dzienujm z ostatniego po­
siedzenia, które nie przyszro do skutku, lędą roz­
patrywane nouinacye w budownictwie miejakiem i 
biurze wodociągowem, Na jawnem posiedzeniu bę­
dzie na porządku dziennym sprawa przyczynienia 
się gminy miasta Krakowa do koa/tów, celem za­
bezpieczenia Kiakowa od powodzi W isły, sprawa 
regniacyl i pomnożenia etatu magistrackiej .Izby 
obrachunkowej, urzędu i strasy akcyzowej.

Sanacya finansów miejskich. Burmistrz miasta 
Wiednie, dr Neumayer, o dniósł się do prezydenta 
m usta Krakowa z prośoą o wzięcie odziała w de- 
putaeyi przedstawicieli miast, która w  piątek 10  
b. m. wrę zy prezydentowi ministrów, minis*rowi 
spraw wewnętrznych i ml lstrowi skat bu peticyę 
wiecu miast w  sprawie sanacyi finansów miejskich

Komlsyn budżetow a Przez dzień dzisiejszy i 
jutrzejszy będzie obradować komisja budżetowa ra- 
ly  miasta Krekowa nad budżetem na ro- 1911.

P '3C8 konserwatorów. Grono konserwatorów 
dla zachodniej Galicyi odbyło w  dniu 24  b. m. po- 
sLdz-inie pod przewodnictwem Drn Tomicowicza 
na którom dokonano wyborów. Przewodniczącym 
grona zortal ponownie dr St. Tomkowicz, zastępcą 
p. L. Lepszy, skarbnikiem dr Kutrzeba, sekreta­
rzem dr Kaczkowski za  tępe* sekretarza dr Ka­
czmarczyk.

Następnie omawiano ostatnie prace grona. Z wa­
żniejszych wymienić raieży następujące: zgodzono 
s ę na zburzenie drewnianego kościoła w Turzy 
(powiat Gorlice) z zastrzeżeniem przeniesienia cen­
niejszych zeń zabytków do nowego kościoła. 
W  sprawie zamierzonego rozszerzenia i  przebudowy 
kościoła w  Niepołomicach nchwaiono zwrócić się 
do urzędu parafialnego o podjęcie innych sposobów 
zaspokojenia potrzeb parafii, gdyż kościół jest 
pierw szorzęduęi wartości zabytkiem, któremu dal­
sza rekonstrukeya wieleby zaszkodziła.

Kons. M n c z k o w s k i  przedstawił sprawę pro- 
jektownnego przez oba gruua konserwatorów z j a ­
z d u  k o n s e r w a t o r s k i e g o .  Zjazd ten odbędzie 
się w pierwszych dniach lipca b. r. w  Krakowie 
a objąć ma nietvlko zawodowych konserwatorów, 
ale także miłośników ojczystych zabytków ze 
wszystkich dzielnic Polski. Grono uznało wysoKą 
doniosłość i pożytek takiego zjazdu i  wybrało ko- 
misyę do urzygotowania zjazda.

Bal „E m pke“, urządzany na rzecz budowy Do­
mu akademickiego dla słuchaczek, zapowiada się 
jod każdym wzgięaem okazale. Zaproszenia i  afi­
sze pomysłu artysty-mala^za p. W . Leonharda 
w stylu „Empire" dają przedsmak dekoracji sal. 
pomyślanej przez tego artystę. Bilety na galeryę 
są rozchwytywano. Należy się spodziewać, że sta­
rania, jakie komitet balowy podejmuje około urzą­
dzenia balu, oraz sympatyczny cel stylowej zabawy 
ściągną tłumy dnia 11 lutego b. m. ao sal starego 
teatru. Komitet przypomina, że nostynmy „Empire" 
milo będą widziane. Bilety za okazaniem zaprosze­
nia można nabywać codziennie między godziną 
2— 4  popołudniu w kasie starego teatru.

Piknik rolników odbędzie Się dnia 18 b. m. w 
salach Starego teatru. Obowiązki gospodyń objęły 
panie: Ejgeninszowe Borzęcka, Wanda Grocholska, 
Waleryanowa Kłecka, ks. Władysławowa Lnbomii- 
pka, Karolewa Łepkowska, Winoentowa Łepkow- 
ska, Aleksandrowa Mańkowska, Kazimierzowi. Ko- 
goyska, Janowa Szembe.owa i Augustowa Witkow­
ska. Zaproszenia La piknik będą rozesłano w tych 
dniach.

Z Akademickiego Kola T. S. L. Na odbytem 
w dnin 31 stycznia b. r. walni,m zgromadzeniu 
Akademickiego Kola T. S. L. w Kraknwie wybra. 
no następujący nowy wydział i komisyę kontrolo 
jąeą: Przewodniczący: Romuald Struczowskl, słuch, 
praw, następca: Jędrzej Cierniak, słuch, filuznfii; 
sekretarz: Józef Swornóg słuch, filozofii, zastępca: 
Roman Jabłoński, słucb. filozofii, skarbniczka, Ma- 
rya Nowicka, zastępczyń': Augermanówna Zofia, sł. 
filozofii. Kierownik sekcyi czyt. - odczyt. Franciszek 
Barao, seacyi czyt.-odczyt. Jarzy Czjpnnnwski, auk­
c ji szkolnej Krystyna S^awarska, sekcyi oprowa- 

zaó Adam Ferens, sekcyi teatrów i cnórów włość. 
Kazimierz Bordowski, Bekcyi finansowej kol. Po- 
powska, nadto weszli do wydziału: kol. Józef Maj­
ka, Jadw ga Fritzówna, Tadeusz Gutkowski, Wą-' 
giel, Sosatowski. Do komisyi kontrolującej wybra­
ni zostali: przewodnicząc/: Karol Drewnowski,
członkowie: Andrzej By stroń, Jędrzej Czuclira, Ml 
rya Piotrowska, Mieczysław Trajdos.. ..

2  Tow. filozoficznego. W sali seminaryum il- 
lozoŁ (ci. iw . Anuy 1. 12 na dole), odbędzie się 
8 b. m. zebranie Daukowe, na którem  ł>r»f. dr. W. 
L. Jaworski wygłosi odczyt p. Ł „Teorya poznania 
polity Ki".

Odczyt Nal o iieczn eg i»  posła do Bumy, odbę­
dzie się we środę 8 I m .  w Krakowie w sali To­
warzystwa tecbnicznago (Straszewskiego 28). Po­
czątek o godz. 7 wieczór. Temat: „Ruch polityczny 
na wsi w Królestwie Polakiem". Bilety wstępu: 
1 rzędne 1 kor., 2-rzędne bO bal . —  ;rzy wejś iu 
aa salę. Po odczycie odbędzie się w salach reBta- 
uracyi Starego Tsatru wieczo-nica na cześć gościa.

Z „C acoyii". Zwyczajne waJne zgromadzenie 
członków kluba oportowego „Ciacovia“ cdbęlzie się 
we czwartek 9 luti-go w sali „Towarzystwa le­
karskiego przy nl. Radziwiłłowskiej 1. 4  o godzinie 
6 wieczorem. W razie brakn k -mpietn odbędzie 
się zgromadzenie o gudziDie wpół do 7 bez wzglę­
du na komplet. Sekretarz przyjmować będzie na 
sali zgłoszenia ua członków.

Z teatru ludowego. Operetka „Druciarz" gra­
ną będzie dz.ś i we czwartek; wa środę „Zueby" 
po raz 44; w piątek na doebód kilka „mło-iszycb 
artystów sceny ludowej" „Krowoderskie zuchy" po 
raz 45-ty, ; .»

Z Sokoła podgórskie 10. W tutejszym Sokole 
od kilku tyg -dni wre gorączkowa .iraca około przy­
gotowań do tegorocznego popisu, który odbędzie s.ę 
dnia 12 luttgo b. r. Największe zainteresowanie 
budzą ćwiczeuia plutonu karabinowego, oraz ćwi­
czenia toporkami, które prowadzi znany ogómie 
oaczelnik druh Nowas, co daje ręaojnię, że zosti- 
ną piękuie i sprężyście wykonaue. Bliższe szcze­
góły zostaną ogłoszone afiszami.

Odce piwo W Krakowie. Jak świadczy staty­
styka, w miesiącu sty/zuin b. r. prZibyły 34  wa 
gony obcokrajowego piwa do samego Krokowa.
1 tak z Pilzna przyszło 8 wa^onow, z Opawy 4  
z Morawskiej Ostrawy 9, z Bisiska 4, z Karwiny 
(Siąsk) 7, z Wiednia 2. Tak wielką konknrencyę 
rooią Niemcy natzej K r a j o w e j  produkcyi piwnej.

Ofiara sportu. Wczoraj wezwano pogotowie ra­
tunkowe p°d kopiec Kościuszki, gdzie Emil Iwa­
nicki podczas saneczkowania wywrócił się i doznał 
licznych obrgżeń i przecięcia dulnej wargi. Spor­
towca opatrzył dyżurny lekarz i  oddal opiece do­
mowej.

Zam ach samobójczy. Wczoraj wieczór 2fi-Ietni 
Stanisław Draoik, maszynista kolejowy, rzucił się 
koło stacyi w I taszowie pod pociąg ciężaiowy i 
zam iast dostać się pod maszynę wpadł poi wóz 
ciężarov,y, niiry mu zmiażdżył zupełnie rękę koło 
ram lenia. Nieszczęśliwy maszynista doznał prócz 
tego silnych ran ua calem ciele. Na miejscu nd-.ie- 
iił pierwszej pomocy rannemu lekarz kolejowy i 
po ODatrzeaiu, wezwane pogotowie ratunuowe prze­
wiozło desperata w s tan ie  groźnym do spitala św. 
Łazarza. Powód samobójswa: nieszczęśliwi, m-łońć.

N iew ierna służąca. W cztraj aresztowano 18- 
letnią Meionę Leszczyńską rodem, ze Stopnicy, któ­
ra swojemu piacodawcy dr L., skradła złoty łań­
cuszek i inne wartościowe przedmioty. Przy are­
sztowanej znaleziono nabity biowning. Leszczyńska 
tł-uiaczy się, że odebiała go nieznajomemu mę>.czy-| 
źnie na balu, gdyż bała się, aby jej i ie zastrzelił.

Do Ameryki. Do policyi Krakowskiej donoszą, 
że z Krynicy zbiegł 18-letni Pappe Rosenberg i

zabrał ojca 5 0 0  koron. Pappe ttosenoerg opowi*' 
dał w otoczeni g p rzy ja c ió ł,ż e  jedzie do Ameryjd. 
Poiicya rozesłała listy  gończe za zbiegiem.

Z  k r & ! a

Z Macierzy szkolnej dla Księstwa Cieszyli* 
skiego. W  kilku szkołach Macierry szkolnej Ślą­
sk ej są do bezzwłocznego objęcia pojady nauczy­
cielskie. Podanir. należy wnosić do zarząlo główne­
go Macierzy szkolnej w Cieszynie, Dom Narodowy.

biała. (Odczyt o Btanisławie Staszica. —  Polska 
czytelnia kobiet). " ’ ' ^

Bezpłatny odczyt T. k>. L. odbędzie się wa 
czwartek dnia 9 lutego o o godzinie wpół do 7 wie­
czorem w seminaryum nauczycielskiem T. 8 . L. 
przy nl. Komorowicbiej. Cdczyt wygłosi prof Ma­
tuszewski p. i .  „O Stanisławie Staszicu". Wstęp 
wolny.

Przrd'ożone na wnlrem zgromadzaniu rola Kie., Czy­
telni kobiet w Białej 28  b. m “ 1911 r. roczne spra­
wozdania f rachunki wykazały, że to skromne ale 
bardzo pożyteczne towarzystwo speł-aa chwalebnie 
swoje, statutem zakr ślone zadanie. Ozłoukamf Czy­
telni są żnny tnrejs3ych urzędników i naaczycieLi. 
Raz na tydzień urządza Czytelnia wieczornicę po­
łączoną często z produkcjami uazykalnemi i przed­
stawieniami amatorskiemi, a por.atem bierze czyn­
ny udział w uroczystościach i zabawach innych 
tutejszych towarzystw polskich. Z docnoddw wra- 
snych płaci Czytemia stale stypendyum w swocie 
100 koron rocznie uczniowi prywatnego seminaryum 
nauczycielskiego w Białe;, subwencyomje ponadto 
szkoły ludowe datkami na urządzenie „Gwiazdek", 
obdarza ubraniami dzieci przy pierwszej Komunii 
i daje znaczne Kwoty na potarcie wycieczek szkol­
nych do Krakowa. W ydział Czyiolni zasługuje na 
publiczne uznanie za skuteczną pracę dla rozwojn 
powszechną sympatyą cieszącej 3ię instytncyi.

Morawska Ostrawa, 7 lutego. (Folskie Towa 
rzystwo handlowe —  Ś. p. Banaś). W r. 1906  
założonem aostam w Morawskiej Ostrawie przcZ 
tutejszych Po'aków Towarzystwo hdndlowo-prze- 
my słowo, którego celem jest zoi gan>zawanie pol­
skich rękodzielników z Moraw akiej Ostrawy i  oko­
licy, oraz niesienie pomocy irateryalnej w  formie 
pożyczek krótko terminowycn. Stowarzyszenie to 
nie rozwinęło się do tego czasu tak, jak bię ogół 
spodziewał. Nie wszyscy bowiem polscy rękodziel­
nicy do tego Towarzystwa wstąpili, woleli pozo 
stać w  niemieckich lub czeskich organizacjach. 
Chcąc Towarzystwo to ożywić i skupić wszystkich 
rękodzielników polskich z Morawskiej Ostrawy, 
Polskiej Ostrawy, przywozu, Witkowie, Maryań- 
skmh Gor, Michałkowie, Gruszowa i daszej ogoli 
cy, zwołuje zarząd Tow. n a  dzień 12 lutego b. r, 
du Domu polskiego o gedz. 3 po pełudniu zebranie 
wszystkich rękodzielników. Pr .omawiać będą facho­
wi referenci. Kresowi rękodzieiniey powinni się na 
tem zaoraniu gromadnie zjawić.

W zeszły wtorsk zmarł w Morawskiej Ostrawie 
zegaimistrz ś. p .  .W ładysław B a n a ś  w 41  roku 
życia. Był to gorący patryota i dzielny pracownik 
kresowy. Przybył pized 17 laty z Galicyi ua kr* 
sy i przez cały cza3 pracowa* w tych okolicach, w  
polskich towarzystwach. Pogrzeb jego zamieuił się 
w piękną manifestacyę na cześć zmaDego. Wzięły 
w nim ndział tłumy puDliczaoścł

Bochnia, 6 lutego. —  Przejechanie przez po­
ciąg. —  Bal „Ojczyzny".)

Mimo dłuższego już przeciągu czasu, jaki uęły- 
nąi od nieszczęśliwego wypadku kolejowego na 
przestrzeni Bocnoift-Klaj, nie zdołano j -szcze stwier­
dzić nazwiska i pochodzenia przejechać~j_ 

ociąg kobiety. Wobec tego zostały uzestane we­
zwania do wszystkich pobliskich posterunków żau- 
darmeryi, aby stwierdziły, kogo i od jakiego czasu 
w ich gminach brakuje. Zamierzonej sekcyi zwłok 
zauiccLata proKu-ator/a wobec stwierdzonego faktu 
przejecnania. Pogłcski o rzekomem samouójstwie sr 
zgoła bezpodstawne.

Bal „Ojczyzny", Itóry odbył się w ublegią so* 
notę na dochód bndowy własnego domu Towarzy­
stwa, zgnm adził liczną tak miejscową, jakotoż za­
miejscową publiczność, która do ruchliwego Towa­
rzystwa z onraz większą symDatyą rię odnosi i na 
każ lym kroku jego zamiary popiera. Tańce pro­
wadził prezes „Ojczyzny", dr W ładysław Kiernik

L. K.
Ż yw iec, 5 lutego. (Karnawał. —  Os rietlenle. —  

Sport.) Staraniem tutejszego „Sokoła"  ̂odbył f sii 
lnia 1 b. m. Dal, na którym licznie dopisała miej­
scowa inteligeacya. Do kadryla stanęło 8 0  par, 
tańca prowadził z werwą naczelnik „Sokoła" drun 
A. B łut. Ochocza zabawa przeciągnęła sio do bia­
łego rana.

Oświetlenie miasta doczekało się nareszcie po­
żądanej zmiany. Dnia 1 b. m. odbyła się próba 
lamp naftowo-żarowych firmy warszawskiej „Auto- 
gen", ustawionych w rynku w liczbie czttr, oh, 
każda o sile 2500  świec. Wobec pomyślnego wy 
niku próby należy się spodziewać, że , mumio 
o trz y m a  wkrótce całkowite oświetlenie tegoż By 
stemu. ~ i.

Amatorzy saneczek używają w całej pełni tego 
sportu. Oczków i Barania Góra roją się od sport- 
menów. Szczególnie ze strony pań sport ten cieszy 
się wielkiem zainteresowaniem,

Nowy Sącz, 5 lutego. (Z Sokoła. Pożegnanie). 
Walne zgromadzenie Sokola odbyło się 27 z. m. 
przy udziale 214  członków. Zgromadzenie zagaił 
prezes dr Flis. Ze sprawozdania Bekretarza Sękow- 
saiego dowiauujemy sie, że Sokół istrie ąey od 23  
lat, liczy 3^2 członkow i posiada włatny gmach 
o dwóch salach gimnastycznych Greno nauczycieli 
gimnastyki składało 8  osób; uczniów gimnazyalnych 
ćwiczyło 581, seminarzystek 150, nadto były ćwi­
czenia pan i drutów. Pacbuuek Kasy wykazuje 
25.324  K dochodu. 21 897 K rozchodu.

W  dyskusyi wyrażono pochwalę dla działalności 
wydziału. Przemawiali pp, Tyran, Ki-yczyński, 
Obrzut, Neyberger, Łabuś, Bysiik , dr Cwikowskl, 
dr Ezikiewicz i t, d.

Do wydziału na trzy lata w eszli prezes dr Flis' 
(146  gł.), zastępca Jan Małecki (142 gl.); wydział 
dr Dudziński, Kossowski Zyg., Jasi.iski Jerzy, 
Leśniak J., Nosal Z., na dwa lata Sowiński W/odz., 
na rok Slaby Wł.; sąd honorowy stanowią: Jasiń­
ski Aug., Małecki J., dr ProchocKl, TSpfer, Sucha­
nek, Zieliński, Dudziński, Poremba, Schneigort; 
komisyę rewizyjna: Hubliński, Gołębiowski, Kitmen.

Wkońcu walne zgromadzenie w uznaniu zasług 
za 23-letaią pracę skaibttikowską mianowało druha 
Józefa Fiałkowskiego członkiem honotowym.

Wydziiił Soiota peżegnut długoletniego iw .gi 
członka p. Józefi. K u p c z y k a ,  komisarza skarbu, 
który pracow ał gorliwie jako biblioteka/z, był 
także silnym filarem w „Beskidzie" i Pomocy prze ■ 
myBiowej; druŁ Kurpcz/k przenosi się do Sambora

Traldos

Wtorek, 7 Lutego 1911

świeży tran rybi do picia! Dla Pań polecane pi zez P.P. Lekarzy naj wygodniejsze opaski hygieniczue. również arty­
kuły ochronne (sanitarne); ekspedycya kobieca. Kompletne hegary, przybory hirurgiezne, płótnegumowe, całko­
wite wyprawy położnicze i l  d. Sole i kąpiele rozmaite. Woda leśna własnego wyrobu znana jako najlepsza i naisil- 

Die ŝza Stare leczmcza w.1 na Koniak francuski- W wielkim wyborze cukierki pizeciw kaszlowi.
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Z Leobsn. Walne Zgromadzenie „Czytelni Pol­
skiej akademików górniczych* w Leoben wybrało 
w dnia 17 stycznia nastepnjący Wydział Ignacy 
Jelonek przuwodoiczący, Henryk iłach zastępca 
przewodniczącego, Jan Matkowski i Se, Paulus* sc- 
kre tarze, Karol Pawlas sKa.briik, St. Karutkiewicz 
I Teodor Suknarowoki bibliotekarze, Bolesław Ni­
żyński i Wł. Szymanowacz gospodarze, Maks. Fin- 
geihut arcLiwista, St. Nowicki druh Tow. Ośw. 
Julian Suski przewodniczący „K. Br. Pom.“, Zyg­
munt Karpiński przewodniczący „Kiubu Aporto­
wego*.

Sukcesy śp.ewaczki polskiej w Madryo.e.
Znakomita artystka, pani Helena Ruszkowska-SoeU- 
c erow8, jedna z najbardziej cenionych śpiewaczek 
niegdyś opery lwowskiej i  warszawskiej, jest już 
dragi sezon pr madonną królewskiej opery w Ma­
drycie, gdzie kreuje wszystkie niem partye so- 
pianowe w operach wagnerowskich. Pisma madry­
ckie podnoszą jednogłośnie- wielki ortyzm śpiewa­
czki, styl kreowanych postaci, wspaniałe brzmienie 
głosu i wyjątkowe appaiycye. Pani Buczkowska 
pest, mówiąc krótko, gwiazdą sezonu operowego 
w Madrycie. Po skończenia się wielkiego „stak' 
gione* udeje się pani Euszkowska, podobnie jak 
zeszłego roku, na występy do łiarcoiony, głównie 
jako bohaterka wagnerowska. lin ia 25 stycznia b. 
m. śpiewała p. Euszkowska na koncercie w pałacu 
królewskim, na którym oprócz rodziny króla Al­
fonsa i arcyesięcia Fryderyka było kilkanaście osób 
Wysokiej arystokracyi hiszpańskiej. Śpiewaczka na­
sza, wyróżniana serdecznością dostojnych słuchaczy 
śpiewała między inneml rzeczami szereg polskich 
pil śni.
t
. Składki „Dotknięta t.leśnie imicrcią najzacniejszego, 
łieoużałowanego ś. p- Dra Bolesława Skórczewalnego, 
dla uczczenia Jego pamięci, złożyła 25 K dla najbie- 
flnie|szyeh B. Kuezera z Warszawy.

Dic. wdjwy po powstańcu W. P. złozył Franciszek 
UosKwa zO K, zebrane wśród znajomych,

Powskecnne wykiaoy uniwersyteckie
(w auli I szkoły realnej o goaz. 6 w.)

We wtorek 7 b. m. rrof. un.w. dr atamsław Dobrzy 
tki: Polsaa poezya ludowa (JS wykiaaówg N.ykłaa IV, 

We sroię 8, we czwartek 9 i w piątek 10 b. .u. Doe. 
Smiw. dr Ludomir .Sawicki: Wzrost i uptdek wielkich 
taiait na tle geografioanem (8 wykiady;.
{ Uniwersytet luuowy im. Adama MicKiewicza 
{ ’ w Krakowie, Szewska 16.

We wtorek 7 b. m. śiwiat drobn-uatrejo? a człowiek 
(Wolka z choruuami i ikainemi). Wykładający dr Filip 
IfiiBenberg
ftepertoar teatru miejskiego Lm. Słowackiego 

w Krakowie.
We wtorek: „Panna głupia*1.
We środę: „Ojciec''.
Vve czwartea: „kanna głupia*
W piątek: „Bobieaso 0Diige*v ,
W sobotę: „Ścieżki onoty**.

Raperłoar teatru luaowego,
We wtorek: „Diuciarz*.
W o środę „krowodersko zuchy*.
We czwartek: „Lrnciarz".

ski i Hand. Porządek dzienny uoejmował sprawę 
zmiany ustawy z roku 1893, regulującej przemysł 
budowlany. Na wniosek del. Han^a przeprowadzono 
tylko dyskusyę generalną, w której galicyjscy de 
legaci kilka razy głos zabierali. Dysknsyę szczegó 
łową odroczono do maja. W międzyczasie mają 
interesowane Towarzystwa przedyskutować i opra­
cować szczegóły kwestyoaaryusza, na podstawie 
wytycznych, ustalonych podczas generalnej dyskusyi 
na posiedzeniu delegacyi.

Wniosek Stomarzyszenia budowniczych w Kra­
kowie w oprawie powzięcia przez delogacy-j ini 
cyatywy, celem zawiązywania towarzystw zapomo­
gowych budowniczych we wszystkich krajach Austryi 
na wzór towarzystwa krakowskiego, zos‘ał, po u- 
motywowauin przez delegata Handa, jednogłośnie 
przyjęty.

Bo trzygodzinnych obradach, zamknął prezes Sti- 
gler posiedzenie, dziękując delegatom za tak liczne 
przybycie.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  7 llltBgO,

Ko.niłet „Wystawy Podhalańskiej" we Lwo­
wie, której otwarcie odbędzie się w pierwszych 
dniach marca, zwraca się ponownie z gorącą prośbą 
do wszystkich josiadaczy starych zabytków Pod­
hala o wypożyczenie ich na tę pierwszą w swoim 
rodzaju wystawę. Prócz tego komitet uprasza o 
nadsyłanie obrazów Kot3iba, Gersona, W. Eliasza 
Radzikowskiego, Witkiewicza, H. Lipińskiego, Sza 
frańskiego i Ł d„ a fotografie charakterystycznych 
domów w stylu pouhalaAskim (zakopańskim) i  ory­
ginalne planów budowli.

Komitet kładzie dużą wagę na zgromadzenie 
i przedstawienie możliwie dokładnego oorazn roz­
woju budownictwa w stylu podbaiańskim na wszyst­
kich obszarach ziem polskich. Koszty tra-isportu 
i opakowania tam i z powrotem ponosi Komitet 
wj stawy.

Termin nadsyłania najdalej do 24  lutego g. 12 
w południe, Ponieważ jest planowane wydanie 
obszernego kataiogu, pożądane jest jak najrychlej­
sze wysłanie zgłoszeń i udziału w wystawie. Prze­
syłki I listy należy adresować: Do Komitetu wy­
stawy podhalańskiej w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
we Lwowie (Galicja) nl. Dziedoszyckich 1. 1.

Dotychczas przyrzekli swój udział prawie już 
wszyscy artyści współcześni. Dalsze zgłoszenia na­
pływa codziennie.

Krajowy Związek portyerów I personaiu ho­
telowego dla Galicyi zawiadamia, i i zwyczajne 
walue Zgromadzenia członków odbędzie się dnia 
16 lutego 1911 o godz-nie 9 wieczorem w lokalu 
„Unii* we Lwowie, plac Smolki i. 5 1 p. 

uepsrtoar teatru miejskiego we Lwowie.
ńVe śrokę: „Dziecko księoia*. ■ , v<\,
We czwartek: „Dziecka asLcia*. jS-
W p'ątea: „ityszard lit*.

wercytetn JagiellońskiegoI Teraz nie pora na 
obmyślanie kar, — interes społeczeństwa wy­
maga. aby ułatwić o t w a r c i e  Jagiellońskiego 
uniwersytetn, w którym pobierać pc winna nau­
kę, kształcić się i wychowywać, młodzież poi 
ską w s z e l k i c h  przekonań politycznych. u

W uniwersytecie Jagiellońskim panuje dziś 
npełny spouój. Młodzież zgłasza się tylko po 

listy, które są złożone u portyera uniwersyte 
ckiego i szybko opuszcza gmach „Ocllegi 
Noviu“.

Na drzwiach oszklonych, prowadzących do 
gmachu, wisi dalej karta oznajmiająca c zara 
knięciu uniwersytetu. Jak słychać, młodzież jest 
bardzo zdenerwowana długiem oczekiwaniem 
na ostateczno zakończenie caiej sprawy,

Reformy*).

.VT..

B .  G a b ^ y e l s k a ,  K r z y a z t o f o r y  
K ó  Wyńajmuje i sprzedaje pierw- 

Oizędiiych fabryk fortepiany, pianiaa. armo- 
16 i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 

dwuuzieotoiaieaięcime. Instrumenty używane od 
ten Daj niższych.

e

O i i a i  e k c t - n o r ^ L C E u a y .
S a cy  prtoinyB.uwe. Namiestnictwo we Lwc- 

W.e podaje do public. nej wiadomości, że postanu- 
sienia § 41 ustawy o pomocnikach handlowych 
I dnia 16 stycznia 1910 rozszerzyło właściwość 
tą lćw  przemysłowych pod względem oseoistym w 
teu sposób, ze 1/  prz”szłosci mają w sądzie tym 
docnodzić praw swoich taaze 1) te osoby, które w 
przedsiębiorstwach, podlegających ustawie przemy- 
iloy.oj, z wyjątkiem przedsiębiorstw - handlowy eh,  

*4 ustanowione przeważnie do sielniania wyżssych 
kup.ock.ch us.ug, a zatem w szczególności dyrekto­
rowie fabryk, prokurzyści, pełnomocnicy handlowi, 
prowadzący interesa, bnchalierzy, sasyerzy, ajenci 
podróżni i koresponcenci; 2 ) te osoDy, które we 
wszystkich przedsiębiorstwach, podlegających usta­
wie przemysłowej, zatem także w przedsiębior- 
It^ach handlowych są, ustanowione do spełniania 
W, ższych, nie koj u^kich usług, jak kierownicy 
ju hu (Betrieb, "er), inżynierowie, chomicy, ry- 
lownicy i t  p. -
l Należące do powyższych kategoryj osoby, mają 
wraz ze iw j mi słJżbodawer;mf utworzyć osobr,, 
(w Krakowie i we Lwowie YHa.) grupę wybo.czij 
dla wyboru asesorów, którzy w ich sporach mają 
być przybierani ao sącu przemysłowego i do sądu 
apelacyjnego w okręgu sądu przemysłowego. Grupa 
ta ma wyDieroć 1) w ciele wyborczem a ł n ż b o -  
d a w c ó w  8 asesorów sądu przemysłowego, 4 za 
itępców i 4  asesorów sądu apelacyjnego 2) w ciele 
wyLorczem s ł u ż b o b i o r c ó w  8 asesorów sądu 
przemysłowego, 4  zastępców i 4  asesorów sądu 
aptlacy.nego. Urząd wybranych asesorów rozpocznie 
r ę  * dniem 1 kwietnia br. Na podstawia rozpo- 
rzjizenia  minler,. rozpisuje się ninieszem  wybór 
asesorów dla przedsiębiorstw przemysłowych, poło­
żonych w  obiębie miasta Krakowa i ok.ęgów są­
dów powia owych w Krakowie i  Podgórzu na lat 
,'Ztery od l  kwietnia 1911

ąVyhory będą przeprowadzone w każdem ciele 
wyoorcuem w kuku terytoryalnio, wedłag obszaru 
podzielonych sekcyach.

Namiestnictwo we Lwowie wzywa wszystkich 
właścicieli przedsiębiorstw, które obejmuje właści­
wość sąuu przemysłowego, ażeby w terminie d n i  
OŚ m i a , licząc od dDia ogłoszenia niniejszego roz- 
pisan a wyborów w „Gazecie Lwowskiej" podali 
na piśmie zwierzchności gminnej miejsca wykony­
wania przemysłu szczegóły, ] otrzebne do ułożenia 
list wyborców z ciała wyborczego służl-odawców 
Również należy w ośmiodniowym terminie przesiać 
zwierzchności gminnej spis powyżej wymienionych 
osób, które w driu rozp sania wyborów w „Gamecie 
Lwowskiej* były zatrudnione »  dotyczącem przed­
siębiorstwie przemysłowem, a ukończyły 20 rok 
życia i nie należą Jo stanu uczniów.

Ceitm rozdania odpowiedn:ch druków do wypeł- 
n en.a spisu, wzywa m a g i s t r a t  m i a s t a  K r a ­
k o w a  wszystkich przedsiębiorców przemysłowych, 
by się b e z w ł o c z n l e  stawili w eksjiedycie ma 
g strato, a następnie wypełnione już druki najdalej 
ao dni- 12 bm. tamie złożyli.

* S ta ła  delegacya budowniczych Austryi zwo­
łała na 6 b. m. posiedzeaie, które tlę odbyło we
Wiedniu, w grnacLu Towarzystwa przemysłowego 
(Geweibeverein) pod przewodnictwem prezesa nad- 
r&ucy budownictwa Stiglera, w obecności nader 
licznie przybyłych delegatów i  całego państwa. —  
Z G a l i c y i  brali udział w obradach pp.: Stryjoń- 
* ■■ - 'Z* - i- -

P o  l a n s E i j i l ^ i u
S s i i ó r p f e i a  Ja g ie il.

Nawet w przystępie niezwykłej skromności, 
przyznać solne musi redakeya „Czasu* —  że 
czyni wszystko, co w jej mocy, aDy z a o ­
s t r z y ć  sytuacyę w zamkniętym obecnie uni­
wersytecie Jagiellońskim. Organ konserwaty­
stów krakowskich operuje przytem, o stosunku 
uczniów do uniwersytetu, pojęciami —  śmiemy 
twierdzić —  w żadnym już uniwersytecie nie 
istniejącemu ^  ^  -- -

Ho nie ma o tem dwóch zdań, że młodzież 
naszej Aimae matris postąpiła niewłaściwie, że 
wykroczyła przeciw przepisom szkolnym, że na 
wet dopuściła się przekroczenia kodeksu kar­
nego, demonstrując w niepizyzwoily sposób 
przeciw wykiauom ks. Zimmermaana. Gam. wy 
tknęliśmy co młodzieży w Rpoeób stanowczy. 
Ruwmeż ubolewania i potępienia godnym jest 
sposób, w jaki młodzież wymuszała strajk szkol­
ny, Dędący demoastracyą przeciw —  jej zda­
niem —  zoyt wysokim za tamte przestępstwa
nałożonym na nią karom.

Ale gdy to wszystko j u ż  s i ę  s t a ł o ,  gdy 
nie zdołano, zwłaszcza tym drugim nadużyciom, 
zawczasu zapobiedz, co, naszem zdeniom, wcale 
aie uchylało się ze stery możliwości —■ io py­
tamy, czy mamy dążyć do w ytarzan ia  d a l ­
s z y c h  u t r u d n i e ń  w prawidłowym biegu 
nauki w uniw ars.ytecie, lub też, czy opinia pu­
bliczna dążyć ma do takiego wyrównania anta­
gonizmów, aby młodzież polska w r ó c i ł a  na 
uniwersytet Jagielloński i nie potrzebował?, tu­
łać się po szkołach zagranicznych, gdzie na 
obce wpływy będzie nurażona? Gzy pizeciwnie, 
k o n i e c z n i e  dążyć należy do masowych rele- 
gacyj młodzieży z naszego uniwersytetu i do 
wytworzenia przez to, wśród pozostałej w tej 
szkole młodzieży, zaczynu fermentacyjnego, wie­
czny wytwarzającego w niej rozstrój?!

Może to nie podobać się „Czasowi*, ale my 
właśnie to pierwsze, pacyflkacyjne wybraliśmy 
sobie do spełnienia zadanie.

Różnimy się z konserwatystami w pojęcia 
tego zadania, bo inny mamy pogląd na cha- 
raLter mnweisyletu, a więc i na stosunek jego 
uczniów do jego władzy. „Czas* rzuca ciągle 
młodzieży w oczy „ a n a r c h i z m * — więc zoro- 
dni ę .  Na to pojęcia rzeczy nie zgodzi się 
prawdopodobnie nawet prokuratoiya państwa, 
rtórej pomocy senat przeciw młodzieży zawe­
zwał. Uniwersytet nie jest przecież ani pułkiem 
«. i k. armii, ani Domem poprawy i kary. Od­
działywanie grona profesorów na uczniów me 
powinno być tutaj normowane przepisami kar- 
nemi, lecz w pierwszym rzędzie mieć musi cha- 
rakter m o r a l n e g o  wpływu. Nie iest także 
uniwersyt* l szkołą średnią; uczniowie w7szech 
nicy nmją _prz znaną sobie pewną wolność i 
swobodę, więc inaczej zupełnie prze łstawia się 
nadużycie tej womosci przez obywateli uniwer­
sytetu, niż & y B j,pis’r S/-koli. 3 przekroczy 

muazyalista, lub g* t -- t r . ., ,>uia ; dyscypliny

(Kor. „N,

Nowy Sącz, 6 lutego. 
SprawŁ znanych zajść na wszechnicy Jagielloń­

skiej była pizedmiotem wyczerj ującej dyskusji na 
niedzielnem zebraniu bawiących tutaj akademików, 
którzy ostatecznie uchwalili następujące rezolncyo;

1) „Młodzież akademicka z Nowego i Starego 
Sącza solidaryzuje się w zupełności z akcyą, pod­
jętą przez postępową młodzież akademicką w celn 
uwolnienia nciweisytetn Jagiellońskiego z pod wpły­
wów klerykalnych; dalej protestuje przeciw sena­
towi, który stera się zdławić ruch wolnościowy 
wśród młodzif-zy akademickiej za pomocą reiegacyj.

2) „Uważając, iż o ostatnich zajściach powinno 
wypowiedzieć opinię całe scoteczbńbtwo, młodzież 
akademicka w  N. Sączu dołoży wszelkich starań

celu zwołania w powyższej sprawie wiecu pu­
blicznego*. r-V;Ćr>„V.

i Dębica, 6 lutego.

Dnia 5 b. m. odbyło się poufne zebranie tutej­
szej ndodzieży akademickiej w sprawie ostatnich, 
zajść na uniwersytecie Jagiellońskim. Na zebraniu 
tem oświadczyła młodzież, iż solidaryzuje się zu- 
pełnie z akcyą strajkową, wszczętą na tymże uni­
wersytecie przoz młodzież postępową i ucbwalKa 
odpowiednią rezolucyę. Uonadto młodzież zebrana, 
biorąc poa uwagę fakt, ż t  po wsiach wszczęto ak- 
cyę przeciwstrajk.,wą. polegającą nazbierania pod­
pisów z wyrazami oourzeuia na ostatnie zajścia, 
ucbwalf-.a następującą rezolucyę:

Tute cza młodzież akademicka, na poutuem ze­
braniu. odbytem dnia 5 b. m. protestuje przeciw 
rozpoczęte; po wsiach przez peront czynniki dzia­
łalności, skierowanej z  jednej strony ku udarem­
nieniu I zdyskredytowaniu w opinii publicznej ak- 
cyi strajkowej mfodziezy uniwersytetu Jagielloń­
skiego, z drugiej zaś ku sUerykalizowaniu nauki 
na tymże uniwersytecie. Czynniki te bowiam 
n.e są kompetentne do rozstrzygania powyższej 
kwestyi*.

(Telegramy ,,Nowej Reformy" z 7 lutego.)
S p o s c b j  w y i ś r a  % s y t n ą c y ! ,

Wiedeń. Na podstawia ostatn.cli narad pre- 
zydyua Koła polskiego z ministrami polskimi 
w obecności profesoiów uniwersyte.u krakow­
skiego i n a r a d  z e  s t u d e n t a m i ,  słpchać, 
że s e m e s t r  z i m o w y  w u n i w e r s y t e c i e  
k r a k o w s k i m  n a  b y ć  w e  ś r o d ę z e m  
k n i ę t y ,  wobec czego stuuenci n ie  s t r a c i ­
l i b y  t e g o  s e m e s t r u .  Natomiast semestr le­
tni rozpocząłby się o m i e s i ą c  lub 14 dn i  
w c z  e ś n i e  j.

W czas:e przerwy zaś miedzy obu semestra- 
m mają się odbyć d a l s z e  p e t r a k t a c y e w
sp raw i- załatw ien ia  zajść krakowsKich, w szcze­
gólności w  spraw ie z ł a g o d z e n i a  w y r o n u  
s e n c t u  a k a d e m i c k i e g o  w K r a k o w i e ,  
a to na podstawia r e k u r s u  u k a r a n y c h  
s t u d e n t ó w .

Dos. D a s z y ń s k i  w n i ó s ł  d z i S  do mi ­
n i s t r a  o ś w . a t y  i n t e r p e l a c j ę ,  w któ­
rej zapytuje pizedewszystkiem, czy istnieje za 
miar z a m k n i ę c i a  uniwersytetu, czy tylko 
semestru i domaga się zniesienia „ d r a k o ń ­
s k i c h  k a r “, wymierzonych przez senat i co  
f n i ę c i a  d o n i e s i e n i a  do  p r o k u r a t o r y  
przeciw 9 studentom, a wreszcie wydania roz 
porząazenm, o g r a n i c z a j ą c e g o  d z i a ł a  
n o ś ć  ks. Ź i m m e r m a n a  tylko do wydziału 
teologicznego.

Namiestnik B o b r z y ń s k i  i dziekan wydziału 
filozoficznego unie wisy tem krakowskiego Kr z y ­
ż a n o w s k i  konferowali wczoraj długi czar. 
z ministrem oświaty. <  s :■ •*

•»_ “ \ r l r ' V ‘
Sikidencl i Pragi

Fraga. Wolnomyślni studenci niemieccy zwo­
łali na piątek do kasyna niemieckiego zgroma­
dzenie, celem zaprotestowania przeciw k l e r y -  
k a l i z a c y i  u n i w e r s y t e t ó w  i wyrażania 
sympatyi studentom k r a k o w s k i m .

W U M n i I Miira
(aiDtiBffiDśEi MnRe fo r m y "
■■ - w.. •

p  z 7 lutego, - 

ro  mswto ftrsmtnre|.

i subjrdynacyi d;)p”ści s ę olu; „
Z te stanowiska, wzmocnin iego nadto wy­

rozumiałe ŚClą obowiązującą, zawsze i wszę.ii.ie 
starszych pr,ev o au ik ó i. i p.zelożonych wobec 
młodzieży, -  oceniane lywaią wybryki akade­
mików we w s z y s t k i c h  u u i  we  r s j e t  a c h 
i to nawet w państwie tak milita i ądzo- 
nem, jak P r u s y .  Czego tam mło neż me wy­
prawia! A jakże rzadko słyszy się o zamykaniu 
uniwersytetów.

Więc stanowczo za wiel6 tej zaeif u n, 
z jaką persoKwnje się postępową młodzież uni-

Lbndyn. Dzienniki, omawiając mowę tronową, 
podnoszą, że brakuje w niej zapowiedzi z n i e -  

i e n i a  p l u r a l n e g o  p r a w e  g ł o s o w a -  
i a  i zaprowadzenia dyet poselskich.
Londyn. W Izbie gmin oświadczył w dysiin- 

syi adresowej A s i j n i t h  w sprawie s.osunku 
między obu Izbami parlamentu, że rząd przy 
ostatnich wyborach uzyskał aprobatę Indu do 
podjęcia konstytucyjnej reformy i większość 
taką każdy angielski mmister uważał za zu­
pełnie wystarczającą do przeprowadzenia naj­
większych zmian konstytucyjnych i społecz­
nych.

Rząd po wyniku odp ostatnich wyborów są­
dzi, że propozycje '•ządu bez długich dyskusyj 
b ę d ą  p r z y j ę t e .  Rząd da sposobność (Io ob­
s z e r n e j  d y s k u s j i ,  ale spodziewa się, że 
propozycye jego, po przyjęcia przez Izbę gmin, 
zostaną tankę w Izbie wyższej załatwione j e- 
s z c z e  p r z e d  k o r o n a c y ą .  :*■;<: -

s j  Demonsfraoja snk.^łysiek,
Londyn. Do powozu Asąo.tha, jadącegc wczo­

raj do parlameutu, w s k o c z y ł y  d w i e  su-  
f r a ż y s t k i .  Policy a wyrzuciła je z powozu. 
Wówczas sufrażystki wyjęły s z t a n d a r  z rę­
kawa i wznosiły okrzyki na część prawa gło­
sowania dla kobiet.

Jedzle dff ^ap^eiaL
, Berlin. W połowie marca ma się udać cesarz 

Wilhelm do Włoch i o d w i e d z i  p a p i a ż a .

S io & ? n k l w  P e r s y ir
Teheran. Minister skarbu S a n i  D a  ul  eh  

u m a r ł  wskutek odniesionych ran. Policy* uda­
ło się njnć obu morderców, którzy oą ro­
syjskimi poddanymi i poseisiwo domaga Się .eh 
wydania.

W Ispahan panuje wielkie w z b u r z e n i e ,  
ponieważ konsul rosyjski n.e chce wydać zbro­
dniarza, który 1 b. m. zranił kilku strzałami 
gubernatora,

f Pałac Pc-itj p&dpafony.
Konstantynopol. Podejrzenie, iż pałac- wyso­

kiej Porty został p o d p a l o n y ,  potwierdza fakt, 
że w wielKim wezyracie znaleziono r o z b i t ą  

Wprawdzie n a g a n a  u t i  z y  m a n a  b ę a z i e l k a s ę .  Brak też wiele bardzo ważnych doku-

rozpusty w Buenos A nns. Obecnie ndalo 
stamtąd uciec. Wróciwszy do Lcdzi wniosła 
licyl 3karge przeciw mężowi.

-..-Ciy
się jo]
do p9-

0Ę tBĘSKWEĘBB

Z  k i i y  f S n a t .
(Telegramy „N. Refoimy** z 7 luteg&.)

Wiedeń. Izta  posłów przystąpiła na dzisk. 
szem posiedzeniu, po odczytania i a t e r p e l a i  
cyj ,  do porządku dziennego.

Ruzpoczęł? się dyskusja nau ustawą o pras­
c y  n o c n e j  k o b i e r .  Ustawa ta ma wejść 
w życie 1 sierpnia r. b. *

Przemawiają posłowie E e n k o w i c z  i E l i  
d e r  s c  u. " *

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c i D a , ?  K o n o p m s l c l .

s t

N  A D E S - Ł A N E a
A rcyku ły  w  tyn* d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  

re d a k cy i),
->.3

od'

iHŚBl
z leczniczego- nitińi 
pod Francenshaoeki. Ka-

E łs.a  turajrfe zastępstwo kaneli
mułowych w domu Zasto­
sowanie poaiug przepisu le- 
karókiegt. Żądać zawsze 

iATTOkTESO SOL! tóUŁGWEJ.

H

dla r
papierosów

którzy, pragnąc zaszanować swoje zdiowle, 
chętnie 1— 2 halerzy dziennie więcej wydają;

120 bibułek 20 h.
CiirtspeciDlltó 70 bibułek 12 łi.

203 19 24 1 pudełko (100) tutek 70 h.
Każdy, podający swój adres kartką korespon­
dencyjną, otrzyma z Głównej trafiki (W B ra ń ­
ski) Kraków dwie książeczki bibułek do papie- 

losów d a r m o  i o p l a t n ' e .
WediJg zlecenia lekarzy karfki nie są za­
drukowane. jednakże zaw:era k:-t/da bibał-j 
ka wodny, aieszfeodliwy znak o c h r o n n j  

z podpisem faDrykanta

W O K i A S I O * .

Ł.rSn lata młodości

w m c c y ,  chodzi jednak o to, aby k o n s e -  
k w e u c y o tej nagany, jak utrata siypendyów, 
pooowna opłaca czesnego i t. d. z o s t a ł y  u s u ­
n i ę t e .  Relegowanym studeniom wolno będzie 
prawdopodobnie złożyć egzan ina we Lwowie,

Trudniej natomiast przedstawia się sprawa 
w y k ł a d ó w  s o c j o l o g i i  ks .  Z i m m e r -  
m a c  n a. Miaisterstw’0 oświaty stoi bowiem na 
stanowisku, że urzfcdowe za3ystowanie jego wy­
kładów jest, z e ' względu na zasadę wolności 
nauki, n i e m o ż l i w e .  W kołach poselskich 
mają jednak nadzieję, i c. nda się w drodze 
wpływów prywatuych skłonić ks. Zimme’manna 
do w s t r z y m a n i a  n a  j a k i ś  c z a s  w y ­
k ł a d ó w .

Dzienniki tutejsze ogłaszają m e m o r y a ł ,  
jaki studenci postępowi krakowscy wręczyli 
ministrowi oświaty. Memoryał ten — którego 
treść już '•ano podaliśmy.— podnosi, że w uniwer­
sytecie krakowskim, w którym jest 1238 słu­
chaczów, nie ma katedry i socjologii. Wykłady 
ks. Ziuimermana z zakresu sucyologii uważają 
studenci za nieodpowiednie, a to dlatego, ponie­
waż na stanowisko to powołano człowieka, któ­
ry złożył przysięgę antymoderuisiyczną i posia­
da małe kwahfikacye naukowe.

W dalszym ciągu opisuje munoryał przeoieg 
zajść w uniwersyterit krakowskim.

Gdy w pouiedzIaDk 30 stycznia studenci 
strajkujący chcioli wejść do uaiwersytetu, zna­
l e ź l i  b r a m y  z a m k n i ę t e  i z a b a r y k a ­
d o w a n e  p r z e z  s t u d e n t ó w  k l e i y i t a ł  
nych,  którzy weszli do uniwersytetu w nocy 
o godzinie 3 i wejście zamknęła <-

W końcu stwieidza memoryał, że do zaostrze­
nia walki przyczyniło się głównie w y d a n i e  
s z e r e g u  s t u d e n t ó w  s ą a o m  k a r n y m  
za zajścia czysto akademickie. Przyczynił się 
do tego jeszcze surowy wyrok senatn, do któ­
rego stnaerci stracili zaufanie.

Wśrśd pysiów. — laierpelncye.
Wiedeń. K o ł o  po ł - s k i e  zebrało się ćziś o 

godz. 10 przed południem na n,aradę. Uchwałono 
wnieść w parlamencie i n t e t  d e I a c y  ę w 
s p r a w i e  z a ' ś ć  w Kr s k o n  i e ,  a zwłaszcza 
z t> o w o d u k a r  wymierzonych jtuden^oc. csr 
lej z powodu dopuszczenia policyi. . terp :i i a 
zapyla wreszcie, dlaczego policya. skoro się raz 
zja iła przed uniwersytetem, dopuściła do tego.
aby dó zajść wmięszały się żywioły, nie nale­
żące do uniwersytetu? _ 1

Dziś zjaw iła się w parlamencie d e p u t a c y a  
s t u d e n . ó w  p o s t ę p o w y c h  ; po konferen- 
cyi z posłami polskimi przedstawiła się przy­
wódcom stronnictw postępowych: Chiaremu, 
Pernerstorfciowi i Fiedlerowi.

W ś r ó d  s t u d e n t 5 w  p a r u j e  l a n i e p o -  
k c . e n i e ,  albowiem me wiadomo, czy zam­
knięty będzie tylke semestr zimowy, c z y  t e ż  
u n i w e r s y t e t  J a g i e l ł .

raentów.
Konstantynopol. Aresztowano tu 20 urzędni­

ków torty  i 40 żołnierzy. Aresztowania te 
stoją w związku z p o ż a r e m  pałacu Poi ty. 
Wszystkie n o w s z e  d o k u m e n t y  z n i k ł y .  
Znaleziono tylko dokinneni.a z czasów Atdul- 
Humida.

CharaKterystyczueiu jest, że wodociąg w pa­
łacu był on kilku dui zamknięty i zepsuty.

C z a r n a  ś n s te r ó .
Petersburg. Z  Charbina donusi „Now-Wre- 

mia*:
W chińskiej dziemicy Cnarbina Fudżad/.an 

l e ż ą  s t o s y  n i e p o g r Ł e n a n y i h  z w ł o k ,  
ludzi zmarłych na dżumę. W s z y s t k i e  d e m y  
o p u s t o s z a ł e  i z a m k n i ę t e .  Brak drzewa 

nafty do palenia zwłok. ludność nie wie, 
dokęd uciekać, b o  c a ł a  o k o l i c a  j e s t  z a ­
r a ż o n a .  Z całej okolicy przybiegają psy do 
Fudżadżan i obgryzają zwłoki. Miasto przed­
stawia ąrdok niemożliwy wprost do opisania.

„Now. Wremia** sad ci, że wobec togo itosya 
powinna odrzucić zasadę nie mieszania się do 
spraw ob ceg o  państwa i rząay obcych mocarstw 
powinny w k i o c z y ć  do Ma n d ż ^ u r y i  c e ­
l e m  z w a l c z ę n i a  d ż u my .

•i> •••
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nie uczujsciechód wasz będiie elastyczny, 
już znużenia, nawet na naszym nierównym 
brcku, jeżeli każecie opatrzyć sonie oDuwie 
p r a w d z i w e  m i  k a u c z u k o w c m i  o b c a -  

. s a m i  P a l m a .

P u  z a B i l n i ą c t n  m m e r u .
‘ ' .* •

Kraków, 7 lutego.

D r  fó au rycy Sim che  
utwor?yl kaneelarye adwokacką

w Tarnowie, ul. Berna-dyńska,
.1406 1 3

R u i p r  j e n  itu tią k is m  r
w porównaniu ze szaionem temn^m moich 
saneczek i  niema nic wspanialszego nau. roz-̂  
kosz takłego pędo. Czyż nie jest to nlebez 
pieczne ? Wcale niel Od „wypadku* chroni 
mnie zręczność, od przeziębienia chroni., mnie 
Faya prawdziwe Sodeńskie pastylki minera1' 
ne, z których jedrą trzymam zawsze w  u 
stach, kiedy jadę. —  Te idealne maleńsffwr. 
stały mi się wprost niezbędne. Kupuje bIo 
ich pudełko za K 1'25 we wszystkich sklepach 
tego działu, 'ecz w szelkie naSiadownictw. 
z poaobnie brznDącemi nazwam> powinno się 
stanowczo odrzucać. 611 1 2

Próba sanek motorowych. Dziś odbyła się pró­
ba jaady sankami mo.orowomi, przy udziale baidzo 
wielu «sób z miasta. Próba odoyła «ię na Bkaiach  
miejskich w Krakowm. —  Sanki motorowe są kon- 
strukcyl W . Ustyanowicza. —  O godzinie 9*/* po 
odfotografow anin „załogi* BŁnek motorowych, po­
szczono w ruch motor i bardzo szybko pomknęły 
sanki po drodze miejskiej w Btronę torn wyacis-o- 
wego : z powrotem do ulicy Wolakie.,- P fs o i  wy­
padła nadzwyczaj aobnu, gdyż tę  drogę prz. oiegły 
uiUt z zzyblioscią eO kilometrów na goaz.nę.

San ;i składaja =ię * motoru dwncylmdrowego O 
sile 13 HF. Poru-zane są za pomocą śruby aero- 
p! ano woj, któ-a jest przjt.itrdzona do tylnej czę­
ści sanek. —  Na przedzie umieszczony jest motor 

kierownica. Doln? cze ć kierownicy wra3 z j [0.. 
zami jest ruchoma, a górna część pozostaje w miej­
scu z motorem.  ̂ Sanki maią miejsce na dwie osoby.

Aresztowanie kieśzoiikuwśa. \Vczoraj po din-
gich poszukiwaniach arestowano na Krowodrzy 23- 
letuiego Kcrula Chmielowskiego, który operowa- 
p: ced kilku tygodniami na dworca Kolejowym wśród 
przejezdnych i  okradł Pioirowi Mierzwie portmo­
netkę z większii tw otą pieniężną. ,

Z Lodzi donoszą o ikandnlicznej aferze, która 
wywomje ogromną sensacyo. Oto syn pewnegt bo­
gatego fabrykanta sprzedał własną żonę do domu

Wijdea, 7 lutego. (Giełda poładniowi ,1 
LarKl 117*38. Acnta majowa 93 05. llen te  Koronowi 

węgierska 91 85. A c y t  a astr. tuki. cred. G7o-25. A kota 
węg. suki. kroił. 868—  Lkoye Aoglobiuko 327 ć>0. Ali :ye 
unionoanka 642*—. Akc;e Bai ire rem u  ai>4 25, Akeye Lau- 
oerDsuka o37-,5. A kcje kolei państwowyeo 7 is  50, Lata 
oardj 114 óO. A I.jjo  lauryki oroni 753*50. A kiye ty to ­
niowe 867 60. Air Lay 778*—. R iu.->autanył b85-50. ", k- 
cve orssziego l*cw, żelasnego 2634’— Losy tureckie 

67 25. tinbie 254-—. Skoda 48460. Akcye gali?. Banko 
aipotecinepo O—-—.

Usposooisnio: spokojne.
Berlin. 7 lutego, i n  • i» rorauna.1
Akoje kiedy towe 113*25, Tow d r skonu  1 •  185*7?
Usposobienie: spokojne.

, f C Giełia warszawska.
W auzawa, 7 lutego. . . . ptem u ^  1
4-procentowa ruiita ro#/jska 95*c* •» a /9 .—>

18i,4 rckn 48J*— « • : 'i -en; 5-proo. pozy.
l«/,-proo. oo ligae^  -4J poeyu*U i i

■“ ! s»*SePiolfi® 3iO-— ; 4 ';t -proo. listy Łiem- 
suóV»2- 5; “ órou. listy iiem — ia bii bd rb .; 5-Droo l i .  
• t nu^Et, Warsi-.wy 96*40 rb.; 4*1,-procentowe listy 
m iasu  W arstawy 9 f4 5  i ab.; 6-pre ent. listy (ódikio 
93*30 rnb.; akeye m iasta Łodii 502*50 ro.; akcre  Benku
h,*\udlow-jo warszartkiego 612 50 rnb.; Cukrowni 
d76"— rW.; Waracitowice L2ń*50 rb.; Lilpęp I4fi*50 rb • 
mdzki 778*-; Zawiercie SsżbO rb.; Żyrardów 264* 10 

rb. .'auiow 118 — tb.; 6-proo. piotrkowsKie 92*L5 lh.J 
oormta-SŁWede 380*— ; Berlin 48*22

- * ,5
z  v;' GlBłia zbsżowói#». .->c . t

Sodapaift, 7 lategr m___________ ___ ■
Peseaifca na Kwiecień 11*44 da U *45; pasówce na  m, j

i.i-29 do 11*30; pszenica na paźdsiernia 10*.<2 do 10-93, 
zyto na kwieaień 8 15 do 8*16; iy to  na pald .ieru ik  8-01 
do 8-02; owies na kwieoitu 8‘ó6 do 8*5'j . owie? na pa- 
/.azieruik u-— do 0*—; kakorndsa na ma; 5 85 do ó-86; 
.u au ru d  a na  lipieo 6*02 do €*03, rzepak na  sierpie^ 
i3*7ó do 7 I 85. *1 ' N' ’ i

Oierty głabe, chęó kupna mierna

Kapitał akc. 130 m ilionów  K. Fundusze rezer.f. 3 9  milionów K .— Przyjmuje wkładk4 w lachurku biezacynd 
i na książęG ZK l W - ł i J  W ’A 9. W iększe kw oty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłacA 
Bank z  własnych funduszów. KupUjj i sprzedaje wszelkie pantery wartościowe i w aluty, przyjmuje zlecenia  

« l  krajowć i  za^-aniczne,ę,od najdogoduiejszemi warunkami, E c & ią r  „ - jm la n y  % 15 I S jc a  V. A ^ M i i t t k O A ?  4 9  p a r t s ^ o w o g o  ( S y n e k  g łó w iz y , U o l z  Ą *B JL . ( % "  ' wr< " ,v"
W t t i Bailii M ®S8P - Filia 3 Krte!i



' i Nr 60 N O  W A ft E  F  O ft „

Zgubiłem
na u licy  pierścionek damski, złoty z 4 oryiau 
cikaini. Łaskawy znalazca zechce go zwrócić 
za wynagrodzeniem. Karmelicka 22, u p. Mar 
Ciszewskiego. 1395

ładny pokój frant. s i f ś i t r
nie limeblow , wchód z przedp. Tanio. Ul. Kol 
ła taj a 9. Wianom, u stróża. i 401 1 3

K a n fo rzy sfh a
z ład nem pismem, pisząca na maszynie, po pol­
sku i niemiecku, ze znajomością buckalteryi 
znajdzie w większym domu handlowym umie­
szczenie. W ym aganą jest odpowiednia kaneya. 
Zgłoszeni" pod.,jPilnc3Ć i Praca 1090“ poste 
rest. Kraków, za okaz. kw itu in3er. 1397 1 2

SoDjeKt cuMemiczy .
potrzebny zaraz do cukierni S. Zielińskiego, 
ul. Sienna 12. 1380

P a n i e n k a
io  ekspedycji w sklepie papierowo-galanteryj- 
iiym, otizyma posadę zaiaz. Znajomość ięzyka 
niemieckiego wymagana. Zgłoszenia on. godz, 
11—12, Sukiennice 20. 1389 1 3

S A L O N  S Z T U K I
w salach mrgazynu fortepianów firmy:

B . S a b r y e l s k a
Bynek główny 35 (Krzysztolory).

W ystawa najnowszych dzieł

h \ m  L  W
Pastele i grafika:

Kwidiy —  pe jzaże , rybacy i a rc h ite k tu ra  
1019 z Ja re ffijz a - - 15 o

Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
Wstęp toeiptatny.

Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy,

FM M IA
-----------  czesze Panie ------------
według najświeższej mody 

U d z ie la  le k c y j  c z e s a n ia
Uskutecznia również

J H A N i C U R E “
Oficyny II. piętro

B i » a c ^ a  1 3
673 6 6

2  b i l a r d y
firmy Seiiert, automat muzyczny, ma­
szyna do prania, tanio do sprzedania. 
Wiadomość w Hotelu Ausl ria przy ulicy 
Pawiej X. 6. 1385 l 3

W ik t c r  B a r a b a s z
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39. Linia A-B.
Poleca instrumentu doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L  Bóscndorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 19 o

P .  T .
Kój inkasent p. St. Garbaczewski

wystąpił z dniem dzisiejszym z mojego 
interesu, wobec czego upraszam Szano­
wnych PP Odbiorców o płacenie poda­
nych rachunków wprost w sklepie, Ry­
nek 24. 1384 1 3

W Krakowie, dnia 6 lutego 1910. 
z  uszanowaniem Władysław KosydarsKi.

F  o rtep ian
Bósendorfera, w dobrym stanie, za 350 K 
do sprzedania. Ulica Lubomirskiego 15, 
parter na lewo. 1336 i  2

U o lć  u isb il
salony, jadalnie, sypialnie, kanapy roz­
kładane, szafy, stoły, biurka, umywalnie, 
biblioteki, fotele przed biurka i w. i., 
są z wolnej ręki bardzo tanio do ku­

pienia W 1367 1 4

I! r I!

j f m i  K M ?
pod gwara nc/ą . prawdziwy i czysty w blaszan- 
kach 5 t g  5 a V90 kor. oplatane za zs liczką 
wysyła S E lle n b e rg , S k a ia Ł  1383

Zoiai {rat
m ci ) każdy na mej ej trz i gi- 
takow i ko! iii.u a z kartam i nut 
de poukładania Nr 32, 4 9 x 3 5  
cm. nającej, 41 strun 5 grup 
akordowych, zupełna z 12 kar­
łam i n u t do podkładania II K, 

Idzielne karty  n u t po 15 h. 
Nr. 33. O 49 strunach, 6 gru­
pach akordowych, 5 5 X 4 2  cm 

mająca, 13-50 K.
Niema ryzykal Wymiana dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.
W ysyła za zaliczką o i k. nadw. dostawce 
BaffRS Uoarad, Brftx r:r 29/19 (Czechy).
K a ta L g  główny z przeszło 3000 odbitek na żą­
danie każdem u za tiarmo opłacony. 767 3 8

I  WYDAWNICTWA TOW. AKC. S  ORGELBRANDA SYNÓ W  W  W ARSZAW IE. 8
.  —

"Wtorek ? Lutego' 1311.

łj

I

i
K A Z I M I E R Z  P R Z E R W A - T E T M A - " " r -

JANOSIK mi -
TEG O Ż AUTORA:

LU  L i i
(DOKOŃCZENIE „M ARYNY Z H RUBEG O ”)

cena Rb. I.BC

B A J E C Z N Y  Ś W I A T  T A T R ............................  cena
K R Ó L  A N D R Z E J .  . T . .

Rio. 1 BO 

„ 2.50

SKŁAD GŁÓW NY W  KSIĘGARŃ! E. WF.NDE I S-KA (T. HIŻ I A. n jR K U Ł ) W  W A RSZA W IE .
DO NHBYCIP WE WSZYSTKICH KSIĘGRRN1UCH.

1361

s ą  w ó w c z a s  t y lk o  p r a w d z i w ą ,  
j e ś l i  n a  d n i e  k a ż d e j  ś w i e c y  

w y c i ś n i ę t ą  j e s t  ; i r a  a  naf 
b o k u  s f o w o  „ A p o l l o , ®

est 1 ardzo tanio do sprzedania. Publiczna ha- 
aukcyjna, Rynek 16. 1366 1 3t

pomocniK basztowy
zna idzie natychmiast umieszczenie w han­
dlu Towarzystwa handlowo - przemysło­
wego w Tamoorzegu. 1378 i  3

ńiloda Niemka
poszukuje miejsca bony do jednego lub dwojga 
dzieci. Zgłoszenia listowne pod Bell! W. poste 
restante K ra k ó w . 1327 2 2

Walne Zgromadzenie
powszechnego Towarzystwa budo­
wy łanich domów mieszkalnych 

i domów robotniczych
odbędzie się w e  c z w a r te k  d n ia  i o
la te g o  1311 r . o godzinie 8 wieczór 
w sali tanich domów ul. Bocheńska 7. 
Przedmiotem obrad będzie zmiana sta­
tutu w celu uczynienia zadość ustawie 
o funduszu mieszkaniowym. — Stoso­
wnie do  p rz e p is u  § 3 2  s t a tu t u  w y s ta r -

Vł5 części liczby człon- 

Z&rzad.

cza obecność 
ków .

1405

(Jagły
maszynowej, wapna budowlanego i da­
chówki w najlepszych gatunkach dostar­
czam każdego czasu w dowolnych .. i- 
ściach. Wysyłam również koleją do 
wszystkich miejscowości. Józef Nesse!- 
roth, Kraków, ul. św Sebastyaua 8, I p.

1398 1 3

(T e in o le i i l t )
Jest n a jle p s z y m  K re a to ra  fio o b u w ia .
Dostać można wszędzie. — Na wystawie 
łowieckiej w W iedniu odznaczony złotym 
medalem. 167 16 26

.MM\ I;cncesyo3Qwan7 iąU B lysang
i

ma zars-.a na  “przeaaz w birdao wipl; tm wy­
borcę bardzo pit,' no, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, póicryte j ,dno i dwu Ł o n a  kac.er- 
fae.uny wszelkiego rodzaju, lekkie kaoryolat/, 
siewna i t. 4. Kupują też cała urzą izenia 
rozeeranych pojazdów za gotówkę lub pizyj maje 
w konna Ks. -I Flsol.u li. P r a t o . s o
76, Łolel Nordbahn. Tek 20107,, lo l  16 0

II

w •

Fabryka oddała m! uratowane z katastrofy ele­
m entarnej wprost do sprzedaży k ilka tysięcy 
pięknych, ciężkich kacy flanelowych i wspania­
łych, najnowszych wzorach, trwałych barwach, 
jedwabiom otrąbionych, zupełnie świeżych, bez 

tazy, nadających się dla każdego lepszego do­
mu, do przy erywanio łóżek i osób, oarhro mięk­
kich, ciepłych i mocnych, 180 cm. długich a 
130 szerokich. Wysyłam za zaliczką 3 koce je ­
dwabiem otrąbione za 10 kor., i  koce nieobrą- 
biond za 11 kor., 4 koce gospodarskie, żótte lnb 
w kratkę za 12 kor., 4 koce flanelowe białe, 
bardzo dobre za 12 kor., 2 kołdry stębao-.rane, 
z iedw. im it. glotn, wielkie i wspaniale bły­
szcząca blado-niebieskia Ino bordo 14 kor. B. 
piękne w rodzaju aksamitn koce do powozów 
i  do podróży po 12 kor. W spaniałe garnitury 
salonon e na  2 łóżka lu t  « ;oły, bordo Lab zie­
lone jak  mech 12 kor. Zapewniam każdego, 
k tó r, zamówi z zaufaniem, że się zdziwi pię­
knością i taniością. Adres: R. E ck e t-a , fanry- 
czny skład i wysyłka. f->olnice, Czechy. 1342

Potrzebny zastępca
dla ruchomych akhmulatoiów, który ma stosunki w Krakowie i Galicyi za­
chodnie! z pierwszemi firmami z  dziafri s le^ ir o tec h n ik i
i  w  fiyrekoyau h  g ó r n ic z y c h  i stale podróżuje po kraju. Firma nie jest 
zagraniczna i zalicza się dc pierwszych specjalnych fabiyk Tylko istotnie 
rutynowani mężczyźni mogą się zgłaszać pod znakiem „fcn ife K r aft 3 0 9 4 “ 
przez Rudolfa Mossego, Praga, Graben t.~ 13/7 i  3

D O  W Y N A J Ę C I A
od 1 kwietnia

mieszkania i sk’epy, w n w o  zbudowanym do­
mu przy ul. Karmelickiej 1. 52 6 ^okci i 4 
pokoje funtow e, z nokojeni d 'a  słażty , kuchnią, 
łazienka gagową i t  p., na I„ II. i III, piętrze 
(na I i  II. piętrze balkony) 4. 3 i 2 pokoje- w 
oficynie, na parterze, I., II. i III. piętrze z ku­
chniami, spiżarkami i z łazienkami gazowemu 
(3 pokoje w parterze z ogródkiem). 1 po., jp z 
przedpokojem i łazienką gazów.,, na I., IŁ, i 
III. piętrze. 4 sklepy. Wszędzie światło elektro, 
cziie. — Bliższa wiadomość na miejscu od 9 
do 11-tej rano 1 od 3 dc 5 po poi. 1221 3 3

S a * n * a s i  k a p e l i
służą moje najnowsze fonogTafy 
i gramofony, działające te z  za­
rzutu. Dostarczam pc najniższych 
cenach fabrycznych. H ł t i m s  
K o n r a d ,  c. i k mdworny do­
stawca vi Eriix Nr 2 J50 (Czechy). 
Fonografy z 2 walcami 9 K 
Gram ofony z 2 najnowszemi u- 

tworami muzycznemi K 22-—, 26-—, 30-—, 
36-— i wyżej. Zażądać, mego obficie ilustrowa 
nego głównego katalogu z 3000 odbitek za dar­
mo, opłaconego. W ysyłka za zaliczka N.eina 
ryzyka! Wymiana dozwolona. 768 2 3

Poszukuje się

K ie ro w n ic a  t ^ i i a
fachowo ukwalifikowanego, znającego 
się na rachunkowości. Kaucya wyma­
gana. Posada do obje.cia zaraz lub od 
1 kwietnia b. r. Zgłoszenia tyiko listo­
wne z odpisami świadectw przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy1: -' pod 
„M łyn  817“. 817 i i  io

K w .  6 0 0 . 0 © © !
tytułem  głównych wygranych w
9  ciągnieniach (£> 

aa  r o k  w
Najbliższe ciągnienie już dnia 

1 5  l u t e g o  1 9 1 1  p t  k u
Ac str. losn  kredy iowego zieraskie-

g© kupor. gry, emisyi z r. 1880, 
Serbpbi lot, pafutwcwy (tytoniowy). 
Los Jójziv (Dobrego sei ,ał 
W szystk a 3 'osy razem gotówką okoro 

"5 6  K  lub na 
43 raty miesięczne po -r 50

T y lto  z losów oryginalnych musi być 
każdy wyciągnięty

Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 
już po złiżeui_ pierwszej ra ty  na  prawne 
potwierdzenit kupnu — Zamówienia prze­
kazem pocztowym. 1363 J 6

W iedetobi dom wymiany 
B cien  Reitler, Wićdeó 'V.,
H auptstrasse 20 (tyiko r I'anlanerhof“).

W e  1 sjwzedtile
meble różne, bróń, maszyny do szycia. Kato­
licki handel mobil używanych i  różuj eh rzeczy. 
Kraków, ul. św. Jana  14, sklep. 1019 10 10

4J .  1*? OriStA, u l .  S z e w s k a
NOV O sy! - ze świecacemi cyfeii>latami 
zegarki 1 budziki Kiesz.mkowe „Kterna", 

8 paryskie \ jy .  rep.tiory, ścienne m«ho-, 
niowe — ,raz zegark’ P atek  Philippe, 
Badcllci, Mermod, I.ongines. S -haffhau- 
sen, Zenith, Koekopf/ Omega i inne bar 

dzo tanie na podarki. 251 24 100

czystj. deserów " z własnej pasieki, w 0 kg. 
puszkach (> kor . kuracyjny lipc-owy 5 kg. 7 kor., 
w jeyła  1-ranciszek K ramaiczck w

1179 4 5
w PcdUajcach.

m r m s k
wy więh&źeni mieście do wydzierżawienia. 
Kaucya znaczniej sza. Zgłoszenia pod 
R. S. 100 poste restante Lwów, główna 
p o cz ta , za okazaniem kwitu iuseratowe- 
go Oferty nieuwzględmuue pozostaną 
bez odpowiedzi. u s i  3 a

IS/linif zaraz P°K'fj kawa-
“ JIlŁ»JublQ łerski frontowy, par­

ter, z osobnem wejściem, przy ulicy 
Helclów 13. 1330 3 3

Me
eleganckie podanie w kainaw ale

s z t u k a  '12  h . n 03 e 10

J f o c f
R i  ^ ó w ,  a L  b r a c k a .

B ro ń  m y ś l iw s k ą
wybornie 

ost-zelaną, w
nańopBzej ja- 
kosm, poleca

ęS&Żir c, i k. nadw.
dostawca

B a iS i  honr& A , 3 i  ilx , N r 2 9 7 8  (C zechy).
Dnceltówki Lancastra zo stal. lufami i łoży­
skiem o srebrnych prążkach, garn itu r z okrą­
głą oprawą, boki i  rączka pistoletowj, 16 ki>.., 
38 - - 48-—. 55"—, 62-—, 75-— g  j wyżoj. 
Dubeltówka Hammerles rutom at. bez kurków, 
potrójne zamknięcie Greenera, zamek z zabez­
pieczeniem 1154 K- Najw.^kszy wybór broni my­
śliwskiej i rewolwerów znajdzie każdy w mym 
kataioga głów iym , który Lażdemu wysyła się 
zt darmo, opłacony. 761 3 3

o s p ć lr i nm lii
z moją dziewlęcioletną córeczką, poszukuję dzie 
ci w odpowiednim wieku. Nauka ma być pro­
wadzoną nie według programu tutejszych szkół 
publicznych. Zgłoszenia osobiste od gouz. 6-tej 
wieczór, ul. św. Krzyża 7, II piętro. Jadw iga 
Klemcnsiewiczowa. - 1223 4 5

n m

^  p e r f u m y ,  m y d ła ,  g§|
¥ 1  p u d r y ,  k r e m y ,  f Ę
^  w s z e lk ie  a r t y k u ł y  ^
fH  k o s m e t y c z n e  d o  ^
H  u p ię k s z e n ia ,  - p o -  ^
g j  , l e c a j ą  n a j t a n i e j  ^

Heni 1 Sko, arJLj'*, Rurek 37.

Pokój mebiowcny
jęcia na czas krótszy i dłuzszy. Ulica 
Krupnicza 10, U  p. 1355 2 5

OMsiiłj KosHiirencylus
z 3, dań. od 90 halerzv. Długa 21, II piętro.

1329 3 15 ’

iapf w l la ip is
(Prossnitz) 

poszukuje młodego człowieka z działu 
bławatnego, któryby się nadawał także 
do podróży, i który ewentualnie już po­
dróżował. Oferty wprost. Dy-kiecya za­
pewniona. ' . 1348 2

1263 3 3
5 ■„

Sn n k n io  :̂ oneczne, frontowa, wraz 
pUnUJu z przedpokojem, łazienką 

i klozetem na II piętrze, każdego czasu 
tanio do wynajęcia. Czarna Wieś. ulica 
Szkolna 1 10. 1220 4 9

Dam maroffitusy
lardzo solidnie zbudo st any, o 20 ubika- 
cyacb, z ogrodem lub bez, przy dworcu 
Kolejowym w Oświęcimie, do sprzedania. 
Wadomość: Homecki, Oświęcim 

1288 2 4

i ^ e p & t y c j i
udziela i przygotowuje do egzaminów gimnaz. 
soch . IV. r. filoz. Wynagrodzenie w stosunku 
1 kor. za godz. Adres: Bodkowski. uniwersytet. 

1260 3 3

A bsolw ent
k. seminaryum nauczycielskiego, przygoto­

wuje do szkół ludowych i wydziałowych, oraz 
seminaiyum nruczyr.elskiego. ,,NauczycIel“ 
poste restante K ra k ó w . 1284 4 5

Apteka w Strumieniu
(Sin z’;) poszukuje aspiranta fannacyi. pod ko­
rzy stnemi warunkami. • - 1296 2 3

M M ;7  p © 2S i d ^ i £ i ! :
wypisowiec z działu korzenno - śniadan­
kowego, poszukuje posady zaraz. Wa­
runki skromne. Adres: K. Król, Czudec 
yia  Rzeszów). 1293 2 6

i ł
miłej powierzchowności poszukuje do handlu, 
działu galanteryjnego, znającej się na buehal- 
teryi pojedynczej, i dobrze znającej się na ekps- 
pedycyi pocztowej. W ymagany język polski, 
niem ecki w piśmie i słowis^ Zgłoszenia w ła­
snoręczne z fotografią pod RI. R . jp. poste re­
stante K ra k ó w  1276 4 6

Szafy różne, łójżka. stoły, j.tołki, trym utki, gar­
nitu r mebli, otoefciuy, dywany portyery, m ate­
race. kreaens kuchenny, samowar rosyjski, te 
leskop, skrzypce stare, maszyna krawieoka, m a­
nekin i inno rzeczy najtaniej sprzedaje kato­
licki handel, Kraków, ul św. J jiia  l. 1 1, sklep.

1-231 (i 10

lokal restaiuficyjny, częścią na sklepy, 
reszta na ■ rtsłauracyę, od 1 kwietnia 
do wynajęcia. - 53,-7 2 10

W K i n e  J k a  f y f c w & M g l
Budując dom III piętr. przy ul. Lubomirskich, 
zamierzam równocześnie przeznaczy ipewuą część 
tej realności na piekarnię odpowiadającą najr >- 
WL7.ym wymaganiom. Roflektanc1 na taką pie- 
kaińic mogą się zgłosić do mnie J . Molnik, nl 
Dietla U  miedźr godz. 8 9 rano i 1—2 po po! 

1228 3 6

A t a t  Dr Soldfluss
w bęhicy

poszukuje od 1 marca b. r. rutynowa­
nego l i o s a c y p i e n i a .  lseo 2 6

Bkiessska a i .  B i s k a y ia  3 .  1344 2 3

?0żya$ TOfil|@tn
wszelkich kategoryj, lekarzom, adwokatom, kon- 
dyktowe i niekondyktowe, kredyt wekslowy. 
Pożyczki na hipotekę realności miejskich (mu­
rowanych) i miejskich 'ponad o morgów) i na 
dobra. Koncesyonowanc biuro dla kredytu hipo­
tecznego i osobistego. Lwów ul. Sapuihy 1. 9, 

1217 5 9  -

Guwernantka
biegła w język ii niemieckim, polskim i 
francuskim, potrzebna do jednegu dzie­
cka. Zgłoszenia: Jakób Better, Brda, 
ulica Główna. 1298 a 3

M ó h  p s z @ z e l m y
prawdziwa czysta patoka z własnej pasieki, 
wysyłam za pobraniem pocztowem n 5-kilogra- 
mowych blaszaiikach: piarwsza sorta 6-6C kor., 
druga sorta 6 20 kor. Miód mój czysty i  pra­
wdziwy pszczelny, bez jakichkolwiek domieszek. 
Adres zamówień: P. Stelmach, Sosnow, o. p. Sio- 
mikowce, Galicya 1291 3 io

1®i8iT-ąd?e s z y b k o !!
na 4 i 5 procent! Pożyczki d!‘ osób każdego 
stanu (także dla kobiet) od 390 kor. bez porę 
czenia na dowolne spłaty; — DOŹyczki hipotr- 
czne na 3'/,"/o przeprowadza dyski -tni  ̂ >f(jer 
Allgem. Geldmorkt1, Budapest 8. 1̂ 95 3 8

Wolna posada
dla panny biurowej, z d łu ś z ą  praktyką, do pol­
skiej i niemieckiej korcspor.dencri zo stenogra­
fią. Posai a do objęcia natychm iast lub o"ii 1 
marca. Izrael, m ają pierw. Zgłoszenia pod B, 
A. r. poste rest. K ra k ó w , za okazan. :witu 
inseratowego. 1352 2 6

iJlłnria U.fSniJf'’, P>'zyjmie *araz miej- 
m lu u d  “ UUSiu sce kasjerki lub do 
wyręczenia i^ani domu na prowincji. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Topolowa 29, 
J. Wagan. 13& a 2

)1 SfOWJ j M  SiajL
rasy fryzyjskiej, ma do sprzedania Pa­
weł Rubeezko. dzierżawca dóbr, Wieprz, 
poczta Anarychów. 1339 2 o

Właścicielka willi w Zakopanem po­
szukuje

w s p ó ! i a l c z k i  -

z Kapitałem 6000 K do prowadzenia 
pensjonatu. Zgłoszenia: „\M<tscicieika‘‘ 
poste restante Zakopane. 1357 2 3  ..

D o  w y n a ję c ia
pokój frontowy o 2 oknach na I  piętrze: może 
być biuro; telefon i ścianka do odstąpienia. 
Wiadomość: Kraków, nl, św. J a : ia l4 . 1112 3

'i a in
z ukończona szkołą średnią i k ilku letn ią  pra­
ktyką biurową, poszukuje miejses magazynie­
ra, pisa i/, a. Ino ra c lim tn z a  do fabryki lub 
dworu. Zgłoszenia pod R. B. 9 . poste restante 
Podgórze. - 1325 2 2

is JRZ A id
większy zoKłnd przemysłowy.

(bezkonkurencyjny) w Krakowie wraz ze 
sklepem, posiadający 4 filie w Galicy', 
wyrobioną klientelę, i przynoszący 7 do 
8.000 kor. czystego zysku rocznie. Cena 
kupna-sprzedaży 35.000 kor w gotówce. 
Zrań’ana na kamienicę w Krakowie, lob 
Lwowie nie wykluczona, - Wiadomości 
fachowe nie potrzebne. Zgłoszenia upra­
sz a  się radsyłać do Administracji „N. 
Reformy" pod „Zakład 100“. 1234 3 3

K i o d y t u  u r z p d n ik o r r
na spłaty aż do lat 30-tu, udziela „Spół­
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie". 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań­
stwo tvi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, oficyanci, tnazież respi 
cyenci i nadsti ażnicy straży skarbowej, 
o ile funkeyonaryusze ci mają najmniej 
I 8 4 O K stałych rocznych poborów z po­
liczeniem dodatku akiywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty­
zacja od 1000 K wynosi micsieezme 
na lat 10 — K 11'23, na lat 15 —  
K 8-58, na lat 20 — K 7-31, na lal 
25 — 6‘bO, na lat 30 —  K 6'16 —  
Bliższe wyjaśnienia i draki wprost ze 
„Spółki" lub w zastępstwach „Krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń". Pośrednictwo bezpłatne.

1336 2 12 y .

P i & r w s & G r a ę t l i i y
dęiy akordeon „Honnrretta", ni k!órvm każay 
natychmiast Uez nauczyniela, b"Z znaiomoścl 
r.ul może grać podług dołączonej, łatwei do po- 
765 i?c:a szkoły 3 3

Nr 2 z 10 teatram i, 20 la 
stalowo bronzowych głosów, 
2 basy, trąbka z nstnikiem 
i odjąć >ię dającą .rąbką ro­
gową do wzmocnienia i uszla­
chetnienia tonu z bardzo prę 
kną palisandrowo połitarowa- 
na oprawą, długości 20 ctin. 
najlepsze dokładne wykonanie, 

mocny karton zapakowany 
50 K. Niema ryzyka! Wy­

miana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy! Wysyła za zaiiczką 
c. i k. nadw. dostawca *!aans 
Kojw.’**., dom wysyłkowy, 

Brux Nr 2947 (C z e c h y )  
Katalog płowny z przeszło 3000 odbitek za da. mu opłacony.

ŁlłliłpH IIW31

Najlepsza lampa z siatka metalową!
o sile światła od 1 6 —1000 H K 
do wszelkie! używanych Lapięć.
Największe bezpieczeństwo przed rozbiciem
dlatego żadać we wszy stkich elek­
trowniach 1 u instalatorów tylko 
184 iampy !,Ergo“. 15 15 

Wolfram-Lampen-Generaltrieb, Wiader

F e n r y k  ł - V e r t i r .

Wiwdeń, VIII., Piari9tengasse 28.

Z Drukami Litciackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. RaaJca ir  11 kartu L. K. Góiski.


